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eparatyścl Z Poznańs iego i Poorza 
tracą coraz bardziej zaufanie szerokich mas społeczeństwa. 
Wiece i zebrania, które odbyły się w poszczególnych miastach świadczą dobitnie, że idea 

Marszałka znajduje żywy poklask wśród ludności "królestwa leułnanła Bnińskiego". 
Poznań. 7 czerwca. 

Mimo te'l'oru czynników "faszystow· 
skich oraz władz administracyjnych 
Poznańskiego i Pomorza, wszędzie w 
WOjewództwach poznańskiem i pomor­
skiem szerzy się coraz bardziej 
z;rozumien!e właściwej Idei czynu mar-

szałka Piłsudskiego. 
Wszędzie żywioły demokra·tyczne na­
bierają sity. W licznych miejscowo. 
ściach organizowane ~ą masowe wiece 
i zgromadzenia, . poświęcone hasłom na­
prawy RzpIitej i kontynuowania w tym 
kierunku akcji, zapoczątkowanej czy­
nem marszałka Piłsudskiego. 

. ~ W Bydgoszczy 
odbył się wielki wiec, na którym l'Y.>~ 

wzięta została następująca rezolucja: 
"Obywatele Bydgoszczy. zgroma­

dzeni w liczbie 3000 osób na wiecu, zor 
ganizowanym przez zw. strzelecki , 
s!i:adala bołd marszałkowi Plłsudslde­
rolI, poległym strzelcom i żołnierzom 
w watkach o moralną władzę w Polsce, 
a zarazem wyrażają uznanie dla zwląz~ 
ku strzeleckiego za ofiarną pracę dla 
Polski i życzą tej pracy najlepszych wy 
ników". 
'mrI!IWJJil! l!h'M' LZ& • 
TtucU mętów ulicznych 
zaatakował warszawską 

POllc/ą 
Na Budach odbył się onegdaj wiecu> 

rem bankiet. Uczestni-cy zabawy rozpo­
częli spór, który następnie przeniósl się 
na wolne powi,etrze na rOiu ulicy Obo­
zowej d ZawIszy. 

Spór przybrał wkr6tee rozmiary gru 

Analogiczne wielkie zebranie odbyło "Zebrani strzelcy, mimo prześlado-
się wOnleźnie wań ze strony władz. w dniach przeto-
z inicjatywy miejscowego oddziału mu, są dość silni, by przeszkodzi~. 
związku strzeleckiego, który objął już niepoczytalnym jednostkom faszystow­
w zaczątku swoich prac kilkaset OSÓb,' skim w ich pracy antypaństwoweJ. 
Rezolucja brzmi: Strzelcy, jak z>resztą l wszys'cy obywa ... 

I"BW"& FiMf _li jtr _bAZA -

-- Która teraz godzina gospodarzu? 
- Nie wiem, ale drugiei jeszcze nIema. 
- Skąd wiecie? . , 
_ Bo o drugiej miałem być w domu, a jeszcze me ,.Jestem. 

'u 

Zamachowcy z prawicy niemieckiej. 
chcą sprowokować próby przewrotu ze strony 

komunistów, 

tele Gniezna onawskroś demokratycz .. 
nych przekonaniach, wynieśli z majo­
wych wypadk6w hart i spoistość ducha, 
o które rozbijają się wysiłki antypań­

stwowych wichrzycieli. Precz z sepa­
ratyzmem, niech żyje zjednoczona Pol­
skar' 

OdbylI() się też wie~kie zebranie 01'''' 

gadzacyjne związku strzelecki~'O 
w Chełmnie, 

gdzie oddział &trzelecki liczy }aż w 
chwili powstania 300 strzelców. Zebra­
nie powzięło rezolucję. analogiczną 

z podanetll'f. powyteJ, 
Z szeregu mi.'eyS(X)wości Pomorza \ 

Poxnańskrego nadchodzą wiadomości 
o rozłamie w mieJscowych oddzlałacb 

zwłązku oficerów rezerwy. 
Pierwszy taki rozłam, jak jut don()4 

sfliśmy, nastąpd't W Torcrtiu, obecnIe 
z pod reakcyjnych tendenc1f m1ejsco-­
wych zarządów związku wyłamuje się 
wlę-ksza cz~ść oficerów rezerwy. Wszy 
scy oni skupiają się pod hasłem zJed~ 
czonef Polski ł walki z antypa:(J.stwo­
wenrt tendencjami f metodami separa· 
tyst6w z pod znaku p. Bnl'flsklego. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dztsdejszym przed POłu~ 

na rynku pienię:inym w Łod~ w obr()-o 
tach prywatnych kurs dolara WYll'Osił 
10.20 w placem,u i 10.25 VI żądaniu. -
Tendencja spokojna. 

bej awanturY, w której wzięli udział ró- by w ogniu walk bratob6jczych zdob!l~ władz~. 
wrrież mieszkańcy okolicznych domów., • 1 ł' hó Berlinie I 
Jeden starał S1ę druO'iego kulakiem tu . Berlm, 7 cze,,-wca. w ce u wyWQ anla rozruc w w . 
ówdzie laską i nożem'" przekonać O słusz l W piŚmie "Der Jun~deuts~he" zosŁał Pułki. R~ichs,wehl'Y był,yby w tym czas1e 

I PRZlIDOIELDA W AI~SZA WSKA. 

nośoi swoich żalów j pretensji. Koni'ec I ogłoszony protokół posledzema k6ł pn- przent7S10~e do I?eberlb. ł b s 
tei rozmowie" na Budach starał się PO wicowych wmieszanych w przygołowy- ZWIązkI prawIcowe opanowa Y Y Y 
totyĆ posterunkowy ZZ-gO komisariatu, wany za~ach w którym zostało podane tuaclę i uzy~kały. od kół rza,dowych gw a­
Stolarski. Jednemu z uczestników nie llO przemówienie majora SodensŁerna ~ze- r~nc]ę rozwl~zam~ parlamentu 1 zapew­
dobala się taka interweneja poUcjanta, mawiającego w imien'iu kapitana Ehr- meme praWIcowe, dyktatury. 
którego zranił kamieniem w czoło nad hardta. r 6 ca 
prawem oknem. gannego Pl'~ewiozlo po- Sodenstern omawiając sprawę pue~ Ber m, c~elk-' 
I?;otowie do szpitala.. . wrotu prawicowego powied:dał, i.t prze~ Protokół ogłoszony ?rz~z . ~le lego 

Tymczasem na miejscu zebrał się wrót ten musi być poprzed~ouy pnez pr6 nnsn-za za~onu mł~<;>n1emleckJego ~a­
tłum do 1000 osób, który pr~ybral grot- bę przewrotu kom~nistycznego, Jeżeli o- h'l'auna st~erdza, k Jeden ZrpTZYW01-
ną podstawę wobec kilku przybyłych czeki,wany pr;ewrót komunistyc~y nię c6w prawICowych" tórzy sia l ~~ cZś e 
policjantów. Wtedy na pomoc wezwano n~stąpi ruchu przygot.owuJ~cego ~rzewr, o-
policję ~ rezerwy i kilku policJantów z należy go sprowokawać. \ denstern ~ył. 1Słotme przyjęty pr:-ez pre 
oddzi~l~ konnego, który D;a czele z kle.. W tym celu pn~~ysłowcy niemi~ccy zydent.a Hind,enburga 1 odbył , z rum kOD-

rowIlIlk:lem 22-go komlsanatu tłum ro~ powinni rzucić na ultcę masy robotmcze ferencJę· 
pędzil'i i okoto północy zaprowadzi!l1 po- \ I 
rządek. 

W związku z tern zflJ~o!,em poHcja 
aresztowała 9-ciu głównych sprawców 
awantury l podbunania tłumu do roz­
brajania pomcłl. 

Echo puczu Z r. 1924. 
Rozstrzela.,ie komunist6w 

esto,.~"ic:h. 

, I 

J 

Londyn 48.63 
Szwajcarja 193.27 
Nowy Jork 9.98 
Paryż 30.92. 

II PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 

Dolar w obrotach prywatnych 10.20. 
w obrotach międzybankowych 10.15. 

PRZEDOIELDA ODANSKK. 
Złoty 52 
Warszawa 51.114 
Dolar 5..19 ł pół 

Cwierć miljona 
bezrobotnych w Berlinie. 

Berlin, 6 czerwca. 

Tallin, 6 czerwca. 
Rozstrzelano tutaj komunistów: Dni 

manna i Plin.,mOł1a, c~nnyeh w rozru-
chach komunistycznych z: 1 grudnia 1924 , 
r, Zostali oni przed kilku dniami ujęci, 
gdy usiłowali przedostać się po przez gra. 

w ciągu maia liczba bezrobotnych ~ 
Berlinie, ktÓ'ra już zaczęła spadać, znów 
podniosła się znacznie. 

Wedłu<S ostatnich danych z 5 b.m.. 
ilość beZ1"~botnych wynosi 6wlerć miljo­
na, nie Ucząc robotników pracujących nt 

. 1 dniówkę. 

nicę estońską do Rosii.. 

Kryzys zaostr~ł się 'W przeanyś1e..m~ 
talowym. dnewn:Yni i konrfć~mlo ~--



Str •• 

ol roni WIUKlf ~DKRl[IA, · KIóRI lU~IK~U nUmA i(l~~WR~IftII. 
Woj~kowa rewja ,kC!- Wielu genjalnycb wynalazców poszło w zapomnienie wraz z łeh 
munlstycznawBerhnle genjalnemi pracami. 
Rewolucje zapowiedziane Ludzkość podobna jest do dziecka, które psuje i porzuca 
i reżyserowane z góry nie swe zabawki. 
dochodzą do skutku. Prżaz drobny przypadak zaginą' apokowy wynalazak, któryby wywolał 

Berlin, w matu. przawrót na kulI zlamskle/. 
Przez ulice m.1mą Qwte platformy 

t1utomobilowe. Na każdej około dwudZlie Przed trzydziestu laty cała Europa \ Tajemnica wynalazcy zginęła razemlS~kaniec SzattandJI. ~ BIJa:D1 
stu żołmerzy "Schutzpolizeit', z karahi- była poruszona wiadomością o odkryciu z nim samym. bdl począł sprzedawać 
nami u nogi. To patrol. nowej materji wybuchowej, która z . piękne wyroby z mater)ała ~ 

Za chwilę widok pędzących stałe w łatwością mogla spowodować TAJEMNICA KOLOROWYCH SZKIEŁ POdobnego do słoniowej ~ ale z-. 
jednym kIierunku automobili, powtarza zupełny przewrót w sztuce wojennej. Przed czterdziestu laty wIoch, Luigi cznJe taliszego. 
::ię, Tego wielkiego odkrycia dokonał Taranti, znalazł sposób na wYrabianie ,Wynalazca ~ materjała skrzętnie, 

Wzdłuż asfaltowej jezdnIi, wyfrotero- znakomity uczony angielski Sewbridge. kolorowych szkieł. ukrywał tajellll1icę swego wybalazb, 
wanej oponami kół samochodowych, jak SRODEK SILNIEJSZY OD DYNA- Sposób ten nłkt więc nie włedzJał. W' Jaki lPOI6b 
parkietowa posadzka, ustawil się tłum. MITU znany był dawnym fenicJanom, wYrabia OD masę do złudzenia ~ 
Przed ki,lku godzinami wytrwalsi zajęli· . . do słoniowej lrośc:L 
krawężnik chodnika. W tej chwdli wy_ .:'>Jowoodna1eziona materja wybucho- ale, został utr~~ony dla ludzkości l zapO Przedmioty, wyrabiane :oz 1ego ~ 
petruia się gęstniejącą coraz bardzi/ej ma Y.'a w malej cząstce została przez uczo mn~a~y, z ChWilą wymarcia ostatniego terjalu przez wynaJ~ cieszyłY.. 
są. Jest godz.ina 3-cia popołudt1!iu, nego wysłano do Londynu dla zbadania femc]anma. . ogromnem powodzeniem, 

Coś jak lekki dreszcz, przemknął się jej właściwości i tam okazało się, że Po dokonanm wynalazku barwienia zwłaszcza ze względu Da .... ta ...... 
przez ciemną masę. Wąż ciał ludzkOCh siła wYbuchowa tej substancji przecho- szkieł. swym specyficznym sposobem, trwało§ć I piękny wnląd. 
tęV..eje w ostatni'm wystlku czekan!la. - dzł siłę dynamitu i wielu mnych cłał Taranti. Pottcwa BOa:rdbJIla powiekszala • 
Warkot bębnów dolatuje skądś, zbliża rozsadzających. rozpoczął fabrybcję kolorowyda szybko. '-
się i millknie. I nagie łomot doboszy, 00- Wynalazca natychmiast otrzymał szkieł. , NIe cUaeo )ednU ~):CQ .... 
rha rozgłośnie, brutalnre, gromre. Pier- setki propozycji handlowych w związ- a zamówienia napływały 00 ułezo ze d-raie.. I :~~ 
wszy z oddziałów pretoriańskich czer- ku ze swem odkryciem, a między inne wszystkich stron świata. Pewnego dnia ~ .. ,'<J, 

wonego Thiilmanna nadchodzi żelaznym mi proponowali mu 20 tysięcy funtów Najlepsze szkła okienne we WIo- zmarł nade Da udar swca przy ~ 
znaomym krokiem pruskie piechoty. szterlingów. szcch były dziełem jegO rąk. Ponieważ Bfiardbill nie dopuszaai 

Idą czwórkami. Na czele czerwony Uczony jednak Wynalazca otaczał swój wynalazek nikogo ze swych bIisldeb. do wmsz'at. 
$Ztandar z wyobrażeniem zaciśndętej nie chciał sprzedać swego wynalazku ścisłą tajeomicą, której nUrt uJe był w pracy, więc 
pięści. Wszyscy w jedn<>ITtych jasno-zie prywatnej osobie, stame odsłonić. i ten utalentowany ~ zabrał 
lonych kaszk:iłetach rosyjsldej armji i te- ponieważ czekał na propozycje rządu Dlatego !et, gdy po roku fabrykacji do groba swa taJemnłcę. 
goż koloru "rubachach". Dają.zu:pelne angielskiego. kolorowego szkła Tarant1 został znale- Rówuiet 1 W' tym wypad]aa me .... 
wrażenie formacji wojskowych. W chwili, gdy rząd angielski chciał ziony martwym w swej pracowni., 1X>mogly 1lczne anałI:zy ~_ 

Część ich przybyła 'do Serb poclą już zawrzeć z nim umowę, nagle nade- nikt nie mógł prowadzić dalej Jego sztucznej koścf ..slonf.owef'. 
gami., drlesdęć tysięcy w automobilach szła smutna wiadomość, że fabryfd, S:El(RET KOLOROWEJ POTOORAFJł 
ciętarowych, tysiąc pieszo. IaboratorjllDlt w którem wynalazca ponieważ Taranti za życia nDromu nie Podobny los spotkał wynalazek ko-

Z tłumu wznoszą się za~te ptę- prrnołowy-wał swe odkrycie _ wyje- powierzył swego sekretU. lorowef fotografjL 
łcie: cłało w powietrze, przyaem zginął Cbociat wYbitni specJa1tści przepco Przed paru laty ar. Hesbe.rf ł'r:anls&t 

- "Rot Pront" - rozbrzmiewa grot wYDałazca. wad:z:itl 'dokładną analiozę berwuych z Chicago 
bie, jak ochryple warkndęd!e. W ten sposób zaginął sekret epo· szkle?, wyprodukowanych prza Tuan- pokazał na zJeździe łotO&tafów _ 5pe& 

IJest to powitaniłe, haslo ~ przyslęga kowego odkrycia. tiego, mimo to cjaJłstów szereg barwnych zdjęć, 
eZerwQnych szeregów~ Niprótao przeprowadzono w taden sposób Dłe udało się wy~ ta które wywdały, ogólny zachwyt l po. 

M skrupulatne badanie rułn domu, w któ- lemnicy. którą ~ zabrał ze 50- dziw. 
Wydostaję się w ~ ultcę, ~ę rym b-l'lo IaboratorJDm. bą do SUObn. iWYnałazca zalotJi sobie specjalne 

taksometr ~ polecam zawde1.ć S'lę do naprożno szukano śladów chemłcznych ' laboratorjum dla wyrobu klisz. na. k;tó.. 
"Volksgarle'nu". Przybywam na milej- tajemniczej substancji. _ nie dalo to ta- SZTUCZNA "sLONlOWA" KO~ .• rych 
~ rewjl ~onych ~ów, pra- dny<.h wyników. Przed dwudziestu laty pewien młe- odbijają • wszystkie kolon; 
wIe równocześrL1e z nadelścrem pi;erw - Przy :wyrabianiu swoicll ld1sz ~ 
szef ,.kompanji" ~ I)est godzina 4-ta. - . ., ~ , . na.Iazca 

Trwa nłe1)rzerwanie r ~ C:r;e(WoUy:ch. posładwał się płomJeaJem z ~ 
,~ (bo~ fron1Q- cItzewDep. 

wyeh). ~ razu. pocbłoutęty ~ 
Dookoła ~y. ,.kierownictwa zw. zaponm.łal otworzyć wentylator. 

Rzeszy", bę(Iącego rodzaJem naczeJne.. ł zadusił się wskutek Dadmlara ItUll '" 
go ~ , najwytazt4 ec= ltIoveco W' powietrzu, 
wy IromUDłstów llłemłecłOOb. skupiła • I ten wynalazca Dfkogo Ide ~ 
prasa.~ gośde ~ Oibr&:Ymt dl vr taJnIkt swoich prac. 
portret Leafna i powłewające po bokach . A ohodat po jego śmierci w ~ 
czerwone płachty sztandarow, stano- torjum znaleziono wiele kDsz goto:w)lCh, 
wią (fekoracię trybuny. Na szta:ndaracb nikt nie potrafił 

~dlo kormtItistów nłemt~ ~ zgłębić tajemnicy wYDala7Jm.. 
nua, z krzytat:~ zadśtńęta ~ , ha- Dlatego też do dnia dzisk$zego Dłe 
slo "Rot Pront . mamy barwnej fotografii 

O godziłnre 8-mej. plac przedstawia 
falujące mvcze głów, lecz kr.mIee pocho- TALLIUM. - CUDOWNY METAL 
du tk:W1f leszcze w uHcacb. nrlJasta.. Na Pewien chemik, nazwiskiem Adams, 
trybunę wstępuje w otocrertn TM1- wykrył 
mann. przewodnIczący kom.unislyeznej' nowy pierwiastek chemiczny z grupt , 
frakcji w parlamen.de by odebrać tle ' metaJl, t. zw. talllum. 
'adę. Metal ten jest tak samo twardy. 

Przy dźwiękach "międzynarodów1ci'" jak i stal. ale dwa razy od niej lżejs~ 
600 sztandarów okrąta plac fl ~ przed i znacznie bardziej tam. 
trybuną. Odkrycie Adamsa wywolało łatwo 

Zabiera glos Pń.eck, w imieniu komu- W' gÓracJi al;Pjskl~Ji wYbn€:low an/ofbr zyini ~ ~ost zelazo-befonowy oottatl zrozumiany entuzjazm i sensację. 
nistyczne partji Niemdec, po njm dopitero wodosnacie111 hp.(t~('" ; ~f",rm 1'1Irłpm tpC'hnikł. Liczne amerykańskie koncerny 
mów.t "generaliSł'l!IUS", towarzysz ThaI- .. desłały tysiące zachęcających ofert 
mann. et wynalazcy. 

M p< Niestety, jednak wynalazca nie mógł 
Decyzja Marxa w sprawie udzi,ele- kl ykonać ani jednego z tych zamówień, 

nia ze.zwolen~a na pochody komunisty- S Jnieważ 
cme tego rodzaju d "stylu" oburzyła rc- P 'skutek naprężonej pracy umysłowe) 
akcyjną prasę łIugenberga ("Lokal An- tJ stracił zmysły. 
zeilger", "Deutsche Zeitung" "Der Tag", został pomieszczony w szpitalu dla 
"Nachtausgabe"). Prasa ta poczęła alar- c. mystowo chorych. 
lTIować opinję publiczną. a: V..; ten sposób ludzkość straciła wiele 

- Patrzcile, Marx idzie ręka w rękę :iobycz:," ducha, które być może na in-
z komunistami,. Dopomaga im do zrewol hl e drogi wprowadziłyby naszą cywili~ 
towania Berlina. Polcci! przywicźć dru- ~ lCję. 
~yny; komunistyczne do Ber1.irna na ob- cb Inaczej ;ednak chciał przypadek.. 



______________ ~--~p.~.~X~P~R~~.~.~~~-w~r~F--r-7~n~R-N~Y~,----------____ ~~ __________________ ~~.r 

Iaiemniue ~amo~ói~tw~ tołniena łÓ~lkieIO. 
Wystrzałem z karabinu w skroń pozbawił się żyda 

w Kielcach. 

_ ' - 'A teraz powiedz, Siupsta:lski, ja­
tae zwierzę najbardziej zbliża się do 
człowieka? 

- M~ha, pan1-e poorze ..• 
%*&* i Q 4 'W'we 

- Proszę panią, przecl'e± to Jest zu­
pełny kretyn! 

- Panie, pan zapomina, że k!retyni 
są. tacy sami ludzie, jak pan i ja. 

Ł6dźj 7 czerwca. 
Jakub Szydłowski, syn kupca łódzkie 

go, służył w 4-tym pułku legjonów w 
Kielcach. 

Szydłowski spełniał wzorów swe obo 
wiązki i nie posiadał się z radości, gdy 
otrzymał wreszcie kilkudniowy urlop. 

Natychmiast po uzyskaniu odpowied 
niego zaświadczenia wyjechał do dom.u. 
Szydłowski zabawił jednak zbyt długo 
na ur10pie i stawił się do pułku po ter­
minie. 

W dniu powrotu do Kielc przez cały 
dzień nie pokazał się na oczy ·żadnemu 
z przełożonych. 

Zakochał się w niej podczas ... licytacji. , 
---::0:-_ ... 

Brat podejrzewa brata, że mu uwiódł żonę 
---:0::-_ .. 

Co rozbiło . "" małżeńskie pewnej młodej SZczęscle 
pary? ' . 

Łódź, 7 ceznvca. 
Poznali się podczas ... licyłacjL Panna 

- lola R'f była córką ongiś zamożnego kup 
ca łódzkiego, który w ostatnich latach u-
tracił ni~mal cały majątek. . 

Pan lIenryk Z., młodzieniec odznacza 
jący się nieprzeciętnym sP'1'ytem nawet w 
okresie stagnacji zdołał uciułać sporą 
sumkę na najróżniejszych, zyskownych 
interesach. 

Jednym ze źródeł zarobkowania Hen 
tyka Z. było skupywanie na licytacjach 
cennych P'1'zedtniotów. 

W tym !et celu malazł się pewnego 
dnia w mieszkaniu pana R. 

W ciągu niespełna pół godziny mło­
dzieniec zdołał . zakupić niemal wszyst­
kie cenne ruchomości kupca oraz... za· 
kochać się w jego córce, pannie LdlL Od 
tego czasu przychodził do niej co-
dziennie. Po kilku miesiącach pan Z. 
zwrócił się do rodziców z P'1'ośbą o jej rę 
kę i został przyjęty. Po ślubie młoda.pa­
ra zamieszkała w eleganckim mieszkaniu 
przy ulicy W ó1czańskiej. 

Szczęście rodzinne zakłócił jednak!że 
przyjazd z Rosji brata pana Z., Leona. 

Pan Leon' Z. nie mając w Łodzi niko-
go prócz brata, zamieszkał u niego ma 

Tegoż ' dni~ w: mieszkaniu. pana Z. WYł Pan Hf:lll'Yk nie uwien'ył Jej jednaK i 
buchła burza. po ostrej wymianie słów, porzucl1 swą 

Pani Lola twierdzila z uporem, 11; nie małtonkę. 

~dradziła nigdy swego małżonka, a Sprawa znajdt1je SWÓJ .epflog. są-
zwrot o dzieClku nie miał ~łębs.zeg.o z:aa- dzie. ' 
czenia. 

emwe MM4Wi& 

łłiewolnicy -strasznego oałogu. 
w czora j znaieziono na ulicy nieprzytomnego mło­

dzieńca i młodą kobietę. 
Łódź. 7 cierwca. okazało była to 22~telinra Al1lI'Ul rJaglel-

Wczoraj w godzinach wieczornych ska, zamieszkała przy uli~y Andrzeja 58 
przy zbiegu ulic Andrzeja i Alei Kościu- O tej samej również porze zawezwa 
szki spostrzegli przechodnie leżącą na no pogotowie na ulicę Zachodnią, gdzie 
bruku jakąś mlodą niewiastę. która ję- jak się okazal'O, uległ również zrutruciu 
czala zcicha. alkoholem ja:kiś młody mężczyzna. 

Zawezwano pogot<.YWie, którego le- Po udzieleniu pierwszej pomocy o-
karz odwiózł chora. do lokalu 7-go ko- Berze nadmi'ernde spożytej wódki, lekarz 
misarjatu, gdzie skonstatował. iż uległa odwiózł gO do zbiorni miejs'kiei 
ona zatruciu alkoholem. I Jak się okazało, był to Z1-letni ro-

Po .udzieleniu pierwszej pomocy po- botnik sezonowy, Antoni Suraga. zam. 
z'Ostawiono ją w komisariacie. Jak się p.rzy ulicy Odyńca 8. 

SmiBrć a osób w ustępie. 
Wstrząsająca tragedja w Sosnowcu. 

.tałe. Sosnowiec, 6 czerwca. na~romadronemi gazami omdlał. Wy-
Panu Henrykowi Z. nie podobał się W domu nr. 7 przy ul. Grochowej ciągnięto go jednak natychmiast. 2l na": 

stosunek brata do jego żony. Pan Leon w Sosnowcu zaszedł niesłychany fakt stępnie wydobyto Tepera. Ormana r Or z.. przystojny. inteligentny młody czlo- ma.nową. Przybyli na miejsce straszne-
L utonięcia w ustępie 3 osób. nego wypadku lekarze zabrali się ener-

wieK zwracał ~~ nią ~byt wiele uwa(l, co . gicmie do ratowania za:tTutych gazami, 
denerwowało Jej małzonka. Dom ,ten po~ad~t ustępy, ~rządzon~ lecz po dwu godzinach pracy skonsta-

Gdy młoda małżonka po dwuletnim wpr~t sk:a-ndalt~zme .• Przegmłe deskI \ towali, że ~ic już nre uratuje Tepera: 
pożyciu urodziła dziecko płci męskiej grOZIły ruebezpleczenstwem lokatorom Orm,an?wa. 1 Orman~, ktoo:ych zwłoki 

d . Z" ł g . tego domu ale na to gospodarz nie zwra odwIez1ono do kostnICY slJpltala na Le-
z enerwowante pana . me mla o raruc.' piankach. Teprową przywróconą do ży-

Omijał r6wniet kolet6w, nie chcąe 
wdawać się z niemi w rozmowy. 

W godzinach wieczornych, korzysta .. 
jąc z tego, iż pozostawiono go samego w 
sali zdecydował się na czyn straszliwy. 

Wystrzałem z karabinu w skroń poz .. 
ba wił się życia. Gdy na odgłos strzału na 
dbie,gło mu z pomocą kilku szeTegow­
ców, bylo już zbyt późno. 

Szydłowsh.; wyai'onął ducha przed 
przybyciem pomocy lekarskiej. W spra­
wie tajemniczego samob6j~ władze 
wojskowe prowadzą śledztwo. 

Krążą pogłoski, i± powodem rozpacz. 
liwego kroku Szydfowskiego była oba­
wa przed pdpowiedzialnością za ~óinie 
nie się do pułku. • 

Krwawy epilog 
romansu~ 

"On" padł trupem 
"ona" , śmiertelnie ranion.a. 

,z Warszawy donoszą nam:: 
W Helenowie., pod Kac~ Dołent"fł 

zakładzie ,,Robobńcze wychowanie Dzie 
eka u rozegrał się wczoraJ wie=orem' 
krwawy dramat miłoany. 

Pracownik tego układu J9-.1dni m.. 
poUt Banasiak, po $p!rzeczee z narzeezo., 
ną SW2\. 25-letnią Ałeksandrą ltieł~ 
pracownicą tegoż zakładu, chwycił za 
rewolwer i strzelił z niego do Ig. Gdy; 
Igiełówna nieprzytomna mnęła. na złe-. 
mię. wtedy Banasiak 'lJm samym. ~ 
werem wymierzył sobie strzał ~ ~ 
skroń, zabijając się na miejscu. . 

Igiełówna, jaJk się okazało canione, zo 
stała Vi prawy bok. 

iPod opieką posła Areisze'VIsklego iIrle 
rowm'ka tegoi zakładu, przewieuono Ig. 
do szpitala św. Ducha. Stan jej ZlC1rowia 
według opinji lekarzy, nie bt1dzi obaw o 
rtycie. Cały krwayry. dramat p'~iada~od 
kład~CZRy.. 

Pożar taksówlll 
przy ul. Piotrkowskiej. 

tóM., 7 czerwca. 
W dnfu onegd.alszym o godzinie 11.30 

wfecwrem, przy zbiegu ulic Piiotrkow­
skilej i Moniuszk:iJ plonęJa taksówka nu­
mer 65. 

Pożar powstał wskutek zapalarua sil() 
motoru. Ratunkliem samochodu zajęło 
si·ę kilku szoferów oraz przechodnie. 

Ogień zostal jednak opanowany prz,e( 
II oddzial straży ogniowej, który Pt~ , 
byl niebawem na. miejsce wYPadku. 

- Kto wie, czy to jest mój syn? - za cal uwagi. cia, pozostawiono w domu. 
.tanawiał uę c.zęato w samotności. W krytycznym dniu o godz. 9 w:e- "!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!~ 

czorem udała się do ustępu 38-letnia = 
Wreszcie wyrzucil brata z mieszka.-

cńa.. Stanisława Ormooowa, tona postenm- Pl k d d 
_ P.owinienem był dawniej to zrobić kowego. Słaba deska załamała się i Or- O C P O WO ą 

łi6wczas miałbym spokojne życie _ oś- manowa wpadła do dolu. Na krzyk jej 
przybyła na ratunek żona właściciela Niezwykłe oberwanie si&31 chinurV,~ sn.:.O_wod.o~w.aŁo. 

wiad<:zył mu pewnego dnia, - wskazując 'I: ;J 1 i~, 
dnwi. domu 46-letnia Józefa Teprowa. ~t6rą ogromne straty: . 

Pan Leon wyjaŚIl11 bratu 12 zazdTOŚć spotkał ten sam los, co i Ormanową.- d l ł ~_!111_ .~ .'6 -f 
Na wolanie o pomoc przybiegli mę- Płock, 7 czeTWCa. huragan z emo owa ~llKa oam w zer-

.jego p02'Jbawiona jest wszelkich podstaw żowie obu kobiet August Teper i Józef Mieszkańcy Płocka i położone~o na wał d.ac;hchy z ki1kunaS-tu budynków gospo 
Poczem spakował swe manatki i wypro- 5 d """Skl Orman, lat 47, którzy zdołali wY'dobyć drugim brzegu Wisły Radziwia, przeżyli .... . '.. . . 
wadził się do hotelu. na powierzchnię Tcp'I'ową, ale podczas w nocy z 4 na 5 b.m. bardzo przykre l N1emn1el~Z;, 'Spustoszerua , ~oczyruła 

Młoda mal-żonka oburzona postęp- ratowaJnia obaj wpadli do dolu kloacz- chwile. Na·d Wisłą przeszła olbrzymia burza na goscmcach. . 
Idem swego męża zażądała by przepro- nego. chmuTa, która oberwała się nad Płoc- Szosa, DTowadząca z !Płocka .ao Bodza 
sił brata. Na rozpaczliwe okrzvk4. ginących \ okiem, powodując istny potop. nowa, podmyta jest na przestrzeni 300 

Jednaklie p. Henryk nie zgodził się zbiegli się ludzie, a między innemi st.,. W mó'nieniu oka zamieniły się ulice metrów. Na .gzosie iPłock - Płańsk wez-
tła to. Traf chciał, iż po kilku tygod- P?sterunkov.~y Stefa~ Sul.arz. przo~ow= mia~t.a w'" spienione potoki. Na ulicy S.ze- brane wody ulewy uszlwd:ziłY..8wa /WP-

. h l ł t l li t b t mk Zychla l st. posterunkowy Wła.dy I raklej woda pozalewała suteryny 1 plW- sty. 
mac zna az na s o e s swego ra a t S' t . , pl' kCJ' atunkową, . ~ . , ' , . s a.w lU l,r~zpocz.,.l a ę r . . nice.. Pola o·koliczne · przet{stawlają ' obrail 
a.ru-esowan.y do 'Lony' ktory konczył S1ę I a Je?nocz~sl1Ie :vezwano , telefomczme W tym samym mniej więcej czasie ze zniszczenia: zasiewy ~ęśc.iowO- 'WYbite, 
w następuJący sposob: $traz ognIOwą 1 POgotowIe ratunkowe ł' 1 • h r l częs' ciowo zamulone. -, r. ,.. -ara lek y Twa S1ę sza ony WIC e ... ' ,.... ... - . 

...pr~esyłam . cat:sy dla kochanego, ł St. Scl~r~, obWiązawszy ' się sz,nu- '0/ Radziwiu sze;eg. dachów p,CJlfrunął. Ofiar 'W ludziachna szc~e. niema. 
łłbó&twianego malca! • rem. spuścił się do dołu. lecz odurzony z WIatrem. IW poblisklch Starozrebac~ 
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Z każdym dniem przybywa nam coraz więcej warjatów. 

Szpital dla umysłowo-chorych "Kochanówek" jest przepełniony. 
Łódź., 7 czerwca. 

tlal( ijonosi ZM'ząd lódzkiego szpita­
La ala umysłowo chorych w "Kocha­
n6wku", ostatnio napływ pacjentów 
podniósł się tak znacznie, że cały szpi­
tal jest zapełniony 'do ostatniego miej­
'5ca. 

i cię~kiego kryzysu ekonomicznego, Dotychczas niewiele w tym kierun-I Obecnie szpital "Kochanówka", Jest 
który dotkliwie daje się we znaki we ku uczyniono. już przepełniony. 

wszystkich krajach. PacjenCi niejednego zakładu psychja- Również 1 w pozostałych sakladach 
Chorzy tunysłowo - to ludzie na!- trycznego cierpią częs,tokroć głód i znaj jest już niewielka ilość łóżek. 

nieszczęśliwsi na świecie, ludzie, kt6- dują się w opłakanych warunkach hy- Co z tego wy;nrknie? 
rych spoleczeństwo usuwa ze swego gjenicznych. Grozi nam niebezpieczeństwo pozo-
środowiska z uczuciem litości i ponie- Na takie zlekceważenie ludzkiego stawienia psychopatów w domach pry-

Palot' ten Jest wielce charakferysty­
czny i znamienny dla okresu, który 0-

becnie przeżywamy. 

kąd mistycznej obawy i pogardy. nieszczęścia spoleczeństwo nie może i watnych i na ulicach, zamiast odosol>-
A właściwie ci nieszczęśliwcy wy- powinno pozwolić. nienia ich od zd'l'owego społeczeństwa 

magają troskliwej opieki lekarskiej, k,t6 Jest to bowiem urąganie nalświęt- i należytego leczenia 
Ogromne wstrząśnienią. i wielkie 

przeŻYCia do tego stopnia nadszarpne­
ły nerwami ludzkiemi, że wytworzyła 
się ogólna skłonność do zaburzeń ner­
wowych i psychicznych. 

ra, być może zdoła niejednego z po- szym zasadom humanitarnym i etycz..- Chorzy wyszydZanii i poniewieram 
śród nich przywrócić do zdrowia, rów- nym. przez gawiedź uliczną, będą wędrować 
nowagi i pracy pOiytecznej dla spole- Psychicznie chory winien mieĆ co- do zbiorni miejskiej, a stamtąd, wobec 
czeństwa. najmniej zapewnione warunkt znośne] braku miejsc w zakładach i szpitalach 

Powyższy objaw Jest, 'zresztą, od­
dawna zaobserwowany w historji po 
wielkich wojnach i rewolucjach, które 
wywołują tragiczne wstrząsy i spusto­
szenia w systemie nerwowym nie dzie­
,>iątek, lecz setek tysięcy ludzi. 

U nas trudno mówić dzisiaj o urzą- egzystencji i hygjeniczne środowisko, będą z powrotem wędrowali na ulicę_ 
dzeniu szpitali dla tej kategorH pacjen- w hiórem przymusowo przebywa. Musimy zapobiec t'emn ze względćw 
tów z uwzględnieniem wszystkich moź Musimy nieść ulgę ludziom naJnie- hmnarritamych, jak tet i samoobrony 
liwych zdobyczy medycyny i psychja- szczęśliwszym z pośród nieszczęśli- zdrowego spoleczetistwa. 
trji. wych! Przedewszystkiem trzeba pomyśleć 

Na ten cel trzeba byloby przezna- Chorzy, opłacani przez swe zamm- o wybudowaniu jesroze jooneg'Q pawi-

Wojna: światowa spowodowała klę-
5kę chorób umysłowych w niebywa­
rym dotychczas stopniu. 

czyć ogromne fundusze, 'kt'6rych ani ne rodzi'ny, mają się jeszcze nieźle. lonu w "Kochan6wku", do którego mot 
państwo, ani społeczeństwo w dzisiej- Najgorszy los spotyka pacjentów. na byłoby kierować bezdonmych i nie­
szych czasach nie jest w stanie wyasy- umieszczanyclr w z.aktadzie na koszt zamożnych pacieI1tt'ów z mIasta i okoH-
gnować. miasta, lub gminy wiejskiej. cy .. 

Ni'etylk'O u nas, lecz w całej Europie 
szpitale dla chorych psychicznie są 
tzepelnione. 

Należy jednak uczynić wszystko, co Chorych z Łodzi wysyłało miasto ao W obecnym stanIe rzeczy~ woOee 
tylko można, żeby tragiczny los tych tej pory do "Kochanówka", lub do s.zpi- przepełnienia szpitala jest to nad.er waż 
najnieszczęśliwszych możliwie polep- tal a we Warcie, względnie do niewlel- na sprawa. 

'Jest to konieczne następstwo wojny szyc i osłodzić. kiego zakładu przy ul. Wesołej. Inicjatywę w tym łdenmku wfnłen 
..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!~IiiiiiiiiiM~!!!!_! &'*4WPWMM'i!I".'M4WMf ~fA ffl wnieść magistrat i przeznaczyć odpo-

FELJETON. 

strożnłB podczas orzy! 
wiedni fundusz. celem zabezp~ 
losu chorych z miasta:. 

. Istniał, zdaje się, swego czasu P'fO' 
'jekt utworzenia oddZ'ielnego układll 

Lato tegoroczne rozpoczęło się pod kuracyj1Ilego dla nerwowców ostrych i 
makiem piorunów i błyskawic, które 
~wałtownie przechodziły nad Łodzią, za- chronicznych r nie lą.czenia go z zak:la-
laną ulewnym deszczem. dem dla umysłowo chorych. 

Jest rzeczą wiadomą, że uderzenie A czas pomyśleć nad realizacJą tego 
pioruna bywa niebezpieczne. Przewaz- O d • '1 8 projektu. 
nie człowiek ginie ' od gwaHownego na- . ga ywan e mys I. Wifeszcie, zaznaczYć naIety fakt $la 
pięcia elektryczności, a zadowolony by bego zainteresowama się spotecze1i.. 
wa tylko w tym wypadku, gdy piorun u- Co pewien czas przyje'Ż'dżają do Lo- ryment się udał. Nie mogę odgadnąĆ, o . 
derzy w dobrze zaasekurowaną nierucho dzi rozmaitego rodzaju kuglarze i sztuk- czem ten pan myśli... stwa naszego losem psychopatów. 
mość własną, albo w źle zaasekurowaną mist!'ze, któr~y przed licznie zgromadzo- Proszę, niech pani pozwoli. Niech Więcej za~meresowanła ł więccl 
nieruchomość konkurenta. ną puhlicznością popisują się swymi eks- pani stoi spokop:ńe i patrzy mi w oczy._ współczucia wymaga etyczny] lmma-

W każdym razie ttważam za swój obo perymentami. Dobrze. Już wiem, o czem pani myśli l nitarny obowią:zek. Ster. 
wiązek podać do wiadomości czytelni- Do takich akakcjonistów należy typ - uj, świniaL ~!!!!!!!!!!5!,!!!!!!!!!!!!!!!!!~.!!!!!!! 
ków kitka wskazówek o zachowaniu się tak zwanego odgadywacza myśli Potem następują inne eksperymenty:::W Fi' 
w czasie burzy. Taki pan przywołuje do si-ebie na telepatyczne, psychologiczne, hWnoŁycz 

Uprzedzam, !Że niebezpieczeńst,wo jest estradę kilku "kontrolerów" i wprowa- ne i suggestywne. Slub na łożu śmierci 
ogromne i nie wolno igrać z ogniem, a dza amatora z pośród publiczności, Podchodzi do estrady pewien jego . . ~ 
szczególnie pochodzącym znielba. . Amator ma ? czemś po:n~leć, a on, m~ć i p:o~ "D?-is~rza", !Żeby odgadnął,· TragedJe a młodego alpinisty 

A więc najpierw, widząc zbierające mIStrz, natychmiast odgadnie. gdZie znajdUje SIę Jego zegarek. • 
;ię chmury należy zamknąć się w pokoju - Czem pan się zajmuie? pyta odga - A kto pan jest? zapytuje "mistrz". • szwa jcarsklego. 
na. Ik:lUcz, (bywały wypadki), a następnie dywacz amatora. - Jestem urzędnikiem państwowym. 
czynić, ,co następuje: - Jestem pracownikiem umysłowym W takim rarle pański zegare'k jest w 

Przez otwarte okno trzeba wyrzucić - Ten pan, - ogłasza odgadywacz, lombardzie. 
na ulicę .wszelkie metalowe przedmioty, wskazując publiczności amatora, - jest Huczne brawa. Ogólne zadowolenie. 
znajdujące się w pokoju. pracownikiem umysłowym, A teraz od. Po kilku dniach "odgadywacz myśli" 

Na pierwszym planie _ !Żelazne łóż- gadnę ile pan ma pieniędzy przy sobie. opuszcza Łódź, i pozostają jedynie pospo 
ko, !Żelazko do prllsowania, naczynia bla Proszę o spokójl Muszę się skupić... lici ludzie, którzy nie potrafią odgadnąć 
szane, szpilki do włosów, i od włosów, a Odgadywacz natęża się i po chwili niczyjej myśli, a. nawet kursu dolarów 
następnie 'klucz, którym umknęliśmy mówi; W wielkim kłopocie był pan Franci-
dnJwi. - Prun niema i nigdy pan nie miał ani szek J., gdy skradli mu z mieszkania. koł 

Nie wełno żałować tych przedmiotów, groszal merz karakułowy i inne przedmioty, a 
bowiem życie jest znacznie droższe, a pio Na sali wesołość. A jednak od~adłl przy tem nie mógł w !Żaden sposób odgad 
run może lada chwila wpaść do mieszka - Teraz nowy eksperyment, krzyczy nąć, kto to zrobił. 
nia, przyciągnięty przez metal. pośród oklasków odgadywacz. Proszę Z kłopotu swego pan Frandszek zwie 

Po dokonaniu powyższej czynności innego pana. Czem pan się zajmuje? rzył się w urzędzie śledczym. 
trzeba zamknąć okno i usiąść na stole. - Jestem kupcem. Coprawda nie zasiadają tam zawodo-

Stół mu..si być uprzednio izolowany. - Proszę państwa, ten pan jest kup- wi odgadywacze myśli, lecz ludzie, któ-
A więc pod nogi stołu naleiy podsta'wić ce~ .. A teraz odgadnę, o czem ten pan rzy wielu rzeczy muszą się domyśłać. 

Hans PIuckinger, mło4Y alPinista 
spadł w czasie wycieczki turystycznej 
ze szczytu w Alpach genewskich ł d0-
znał śmiertelnych obrażeń dalą. 

Przewieziony do szpitala w Genewi6 
leżał już w agonji, gdy naraz zażądat 
aby wezwano do niego księdza i narzt: 
czoną. 

Wystano natychmiast gońca do je. 
go młodej narzeczonej, która mieszka1a 
o kilka kilometrów od Genewy. 

Równocześnie sprowadzono księ-­
dza. 

Tymczasem konającego podtrzymy­
wano sztucznymi sposobami.· 

Konający podpisał akt ślubny ucało­
wal swą mlodą żonę i skonał. 

szklanki, albo spodeczki. Trzeba parnię mysh. " . " I rzeczywi'ście, panow-ie z urzędu 
Łać, że noga stołowa jest przewodnikiem l Proszę o spokoJ! Muszę SIę SkUpIC.. śledczego odgadli, że sprawcą kradzieży !_!!!!!!!,.!!!.!!!!!!!!!!!!!!!#A!!!. !!!!!!-~ 
'illektrycZlIloŚci. i <?~ga~y,,:,acz znowu się natęża i po nie mógł być nikt inny, .jak tylko znany 

Zaleca się zdjąć ze ścian wszelkie ob! clIwlh moW1: " . , złod~iejaszek Adam Sroka. 
razy. Również wskazanem jest zdjąć lam - Pan mysh, co zroblc z tym wek- Po dwuch dniach wszystko wrocHo na HUMOR l SA 1 YRA. 
pe z sufitu slem zapTotestowanym... właściwe miejsce. 

" O ile v: mieszkaniu. z:najduje się pies, - Skąd pan ,~ie?... . .. Pan Franciszek do domu ze spokoj-
albo kot, to niebezpieczeństwo jest zna-. Odgadywacz. usmlecha SI~ ta)emmczo nem sercem kołnierz karakułowy i inne. 
cznie większe. \1 zaprasza trzeCIą osobę. przedmioty do pana Franciszka a zło-

T:;e~a .więc psu" a!libo '~otowi przy- - Pa~ski. zawód? dziej SToka - do kozy. 
8tawlC plOnmochron w okohcy podogono - DZ1enmkarz. W ten sposób eks'Peryment telepaty-
wej bo tam często skupia się nadmiar - Bardzo przepraszam szanowną pu czny, przeprowadzony przez urząd śled-
elektryczności bliczność, mówi odgadywacz, ale ekspe- czy, udał się całkowicie. Lex. 

PIECZENIARZ. 
Mały Ludwiś, wychodzące z matka 

na spacer: 
- Zaraz. W poniedziałek jem u S. 

cukierk6w, na wypadek. gdybym :sIc 
rOZ'Plakał na ulicy. 

Podczas burzy nie w'ol:no budzić wła- .~~~ł.l'B!IIhl";gg&A4 
-snych namiętności, bowiem może nasŁą- nie tworzyć iskier. wszystkie członki ciała, a inny zaś wkła TRUDNY RACłIUNEK DO UREGULO. 
pić wyładowanie. Można za to bezpiecznie kiwać pal- da aparat gutaperkowy do jamy ustnej. WANIA. 

Il\'lyśli mttszą być czyste i spokojne. cem w bucie, ale tylko w prawym. To jest już przesada. 
Najlepiej VI takich razach myśleć o Do lustra nic radzę zaglą.dać, bo mo- W każ~m razie, ścisł~ sŁosowanie się' 

O nosorożcu. że być źle bez żadnego powodu. do powyższych wskazówek zapewni bez 
ITo podobno a.obrze robi, Ludzie przesądni stosują jeszcze inne I pieczeństwo i spokój. 
Podczas burzy, nie wolno spać, bo środki ostrożności, które wydają mi się Zwracam uwagę że szczególnie nara 

może się przyśnić, że uderzy piorun. zbyteczne. l żone są osoby małokrwiste, które biorą 
Nie wolno również jeść, a szcze6 ól. A mianowicie, pewien mój znajomy żelazo. 

lie pić, z wyj?.tkiem wódki. o nakłada podczas burzy gU'TIQwe opony i O wiele lepiej brać gotowy pioruno-
Całowa~ ,si~ ~ ~ ł,lle. iJla.!e;i;y, żeby U!l.lllla jest :dym puc w odni'klemi) ua ~ ch.rOL4 Fak. 

Anglik w restauracji paryskiej p~ 
zjedzeniu obiadu: 

- Bardzo jesfem zakłopotany. 
nie mam pieniędzy francuskich. 

Kelner: 
- Przyjmujemy i obce pieniądze. 
Anglik: 
- Ki~dy. ja i -,~},>c.Ych nie mam. _ ' 

ale 
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5000 dolarów za wieść od ducha 
chciał zapłaCIĆ znany lekarz amerykańskI. 

Redakcja jednego z najpoważnllej­
szych amerykańskich pism naukowych 
"Sci.entific American" ogłosiła obecnie 
wynik oryginalnego konkursu. na które­
go rozstrzygnięcie czekano z ogromnem 
zaciekawi'eniem od dwóch lat już na ca­
łym obszarze Stanów. 

Konkurs rozpisal, zobowiązując się 
CIo wyplacenia 5000 dolarów temu. kto 
odpowi,e podanym warunkom, znany w 
New-Yorku lekarz, dr. J. Allen Gilbert. 
Lekarz ten, zarazem auior cenionych 
dz,j'eł Dilozoficznych, wciągnięty zostal 
do udzl'alu w seansach spirytystycznych 
które zachwiały jego sceptycyzm mater 
jaHsty tak dalece, że zaczął wierzyć w 
możliwość komunikowania sję z ducha­
mi zmarłych. Wiarą tą natchnął też swo 
ją żonę. Oboje małżonkowie solenruie 
przyobi'ecall sob'te wzajem. że które z 
nich pierwsze umrze, da pozostałemu 
przy tyciu znać o sobie z za grobu ha­
slem. :dożonem przez nIch w tym celu 
w zapieczętowanej kopercie w kance­
larji jednego z nowojorsklich notarju­
szów. 

W polowie 1924 roku umarła nagle 
pani Gilbert. Mąż rozpisal zaraz po jej 
śmierci konkurs, na mocy którego przy 
paść miała nagroda 5000 dolarów me-

djum, będącemu w stanie dać mu o zmar 
lej malżonce wi,eść. której autentycz­
ność stwierdzi owo zawarte w zapieczę 
towanej koperoie hasto. Termin roz­
strzygnilęcia konkursu ustalono ostatecz 
nie na 1 maja 1926 roku. Zgłoszenia mia 
ly być nadsyłane do redakcji "Soienti­
fic American". 

Na wezwanie odpowied~i'alo zgórą 
trzysta medjów ze wszystkich stron 
świata. Niektórzy z współzawodników 
okazali wiele przezornośCIi. nie podali 
bowiem żadnego hasla, utrzymując, że 
czynią to na wyraźne żądani.e ducha 
zmarłej, pragnącej w ten sposób zao­
szczędzić ukochanemu mężowi znacz­
nego wydatku. 

Pozostałe 272 medja podały najroz­
maitsze hasła (niektóre z nilCh nawet 
greckie i łaoińskie), ani jednemu wszak­
że nie udalo si.ę odgadnąć właśoiwego. 
Wobec tego pozostał konkurs nieroz­
strzygnięty. NiJedobre duchy nie chcia­
ty dać zarobić pokaźnej sumki W1iernym 
swoim wyznawcom. 

Po otworzeniu koperty okazało się, 
że hasło tworzyły nie wyrazy, ani Htery 
ale cyfra 6-cio figurowa, na którą zloży 
la silę data urodzin zmarłej pand OHbert 
(rok, miesiąc ti dzień). --_1--

Dnta ~laro·flJm~Ka ~lfelaflJ amerJ~ań~ki[~. 
Niezwykłe przy,;ęcie w Rzymie. 

Korporacja hotelarzy włoskich na 
cześć swych amerykańskich kolegów, 
którzy podróiuja. po :Europie i badają 
urządzenia hotelowe starego świata wy 
dab w Rzymie bankiet, oryginalnością 
swoją przechodzący najśmielsze ocze­
kiwania. 

Amerykanom wyprawiono ucztę 
rzymską ściśle wedle starożytnego ce­
remonjalu. 

W tym celu zaproszono ich do "Zło 
tego Domu", który jest muzealnym 
wzorem mieszkania rzymskiego patry­
cjusza. 

Skoro amerykanie wysiedli z auto­
mobilów powitała ich służba uszerego­
wana w dwa rzędy. 

Gości wprowadzono do przedsionka 
1 w tej chwili otoczył ich rój dziewczyn 
w chitonach i począł ściągać z yanke-

19) 

sów fraki, a z dam s.uknie. dają,c wza­
mian starożytne tog:i i kładąc na Ich 
głowY wieńce z róż. 

Ta zmiana garderoby ni'e obyła się 
bez lekkiego protestu dam amerykań­
skich nie bardzo zdających sobie spra­
wę o co chodzi. 

Potrawy podawano wyłącznie rzym 
skie. a w miejsce kieliszków do wina 
zjawiły się czary i kruże. W czasie je­
dzenia rozkoszowali się amerykanie 
starą muzyką r tańcami niewolnic. 

Na powitanie gości . amerykańskich 
wygłoszono dwie mowy po łacinie, 
które. kilka tłumaczy przektada!o zaraz 
na język angielski. 

Uczta trwała kilka godzin wśród 
atmosfery przesyconej winem, tąńcami 
i muzyką. 

JUL,JAN STARSKI 

"e a nej 
Powieś~ sensacyjno-erotyczna z życia Łodzi 

Zona ~rDłstoji1 by/fa męczBnniłlą 
przekonań i kaprysów swego genjalnego męża. 

---::0:---

CIEKAWE PftPlląTłłłKI CÓRKI LWR TOlaSTOll\, RIaBKSRnDRY 
Córka Lwa Tołstoja, Aleksandra, 0-

głosiła obecnie swoje wspomnienia o Ja 
snej Polanie, rzucające nowe światlo na 
stosunek poety do jego małżonki Zofji. 
Okazuje się. że ta kobieta, ktMa, jak 
żadna może z żon wielkich duchów, 
przez cale życie swoje brała najżywszy 
udział w twórczości Tol'stoja, cz,ego do 
wodem najwymowniejszym, iż zdobyła 
się na dziesięciokrotne przepisywanie 
jego trzyttomowej powieści "Wojna i po 
kój", była w pożyciu z nim prawdziwą 
męczennIcą. To!Jstoj domagał się od niej 
ni·eustannie, aby w myśl jego "nauki" o 
wYrzeczeniu się wszelkich dóbr ziem­
skich opuściła dwór w Jasnej Polani'e f 
zamieszkała z nim i całą rodziną w cha­
cie chłopskiej. Ona zaś stanowczo się 
temu sprzeciwiala i stąd wynikło coraz 
bardziej zagłębiające się nleporozumie 
nie między malżonkami. • 

Znana ucieczka poety z domu, która 
skończyła się śmiercią jego w mieszka­
niu naczelnika malej stacH kolejowej, A­
stapowa. nie była jedyną w jego życiu. 
Tołstoj bowiem już kilka razy przedtem 
opuszczat Jasną Polanę. co zaś naj cha, 
rak1terystyczniei'Sze. że uczyni'I to razu 
jednego, mimo. iż małżonka jego wła­
śnie spodziewała się rozwiązania. Dziw 
ne światlo na "apostolstwo" Tołstoja 
rzuca podany przez córkę jego Aleksan 
drę fakt, że kiedy przygotował się raz 
do wyemigrówania do Ameryjki, aby 

tam móc wieść żyWot wedle swych 
"przekonań", nie zapomnial jednak za­
brać ze sobą - młodej, pięknej chłopki 
z Jasnej Polany l. 

Ciekawa jest relacja Aleksandry Tol 
stojówny o "jarskiej kuchni" poety. IJak 
wiadomo, To~toj w ostatnich dwudzie­
stu latach iycia swego nie chciał w ża­
den sposób jadać mięsa. Otóż żona, jego, 
która mimo wszystko szczerze gO ko­
chała, obawiając się z,lych dla jego zdro 
wia skutków tej .. jarskiej kuchni", przez 
wszystkie te lata mieszała mu do j-egO 
potraw kunSiZltownie spreparowane mię 
so. 

Wprost niewiarogodne wydają się 
szczegóły, podane przez córkę poety o 
sposobie zachowania si'ę jej rodze~wa 
i najlepszego przyjaciela Tołstoja, Czert 
kowa. wobec p. Zofjti w chwili. gdy po­
eta umierał na malej stacji kolejowej. 
Oto nie chciano żadną miarą dopuścić 
jej do 10Żia umierającego małżonka! A 
kiedy nieszczęśliwa kobieta zbliżyła się 
do okna pokoju, w którym Tołstoj wal­
czył ze śmiercią, aby przynajmniej w 
ten sposób go jeszcze raz zobaczyć, ja­
kaś podła ręka - spuścil,a storę! 

Nie ulega wątpHwości, że pamiętnik 
córki Tołstoja, zawierający także spo­
ro nader ciekawYch listów poety, przy­
czY11i się niemało do .. rewizji" dotych­
czasowego 0, nim mnfemania. 

Biała flaga nad więzieniem . 
na znak, że niema w nim przestępców. 

"New York Herald" aonosi, iż ame­
rykańskie sądownictwo Slt'anęło przed 
nielada problematem. 

Niema już gdzie zamykać przestep­
ców, bo więzienia są tak 'Przepełnione 
skazańcami. 

Niepokojący ten objaw powojennego 
życia wywołał w Ameryce wielkie wra 
żenie i wedle doniesień "New York He 
raldu" spowodował szereg narad wśród 
duchowieństwa, które niezależnie od 
wyznania czy sekty ma rozpocząć in­
tensywną walkę z demoralizacją społe­
czną i brakiem poszanowania prawa. 

Równie silną akcję przyobieca ~ 
związki- kobiece i w najbHższYl11 czasie 
zamierzają zwołać we wszystkich mia 
stach amerykańskich meetingi., pod 
haslem: 

Co robić. aby nad więzieniami po­
wiewały biale flagi? - jako znak, iż 
niema w nich ani jednego 'PI"tesfępcY'. 
.................. ""~ ""/,& 

WlERA PA WLOWNA.. ł - To. jest ten człowiek, który: partI", 

Zrobił kUka kroków naprzód... Cho- tu przywiózł .... 
dziJ po jakimś puszystym dywanite, ttu- -I Aha. .. 
miącym każde jego stąpnń.ęciJe._ Pano- - Otóż, ak: mnie Wasyllinformowat 
wal tu dziWIllie niepokOjący półmrok- - podjął si:ę pan wyświetlenia sprawy 
Wytężył wzrok i ujrzal w głębi postać braci Tumów, czy tak?, . 
nłewileścią, która jakby przylgnęła do - Zupełnie słusznie - odparł twar-
p11'tpurowego obi'cia ściany. dym głosem.. 

Skierował ku miej swe kroki... Zaśmiała się szeroko, srebrzyście, 
Wtedy dopiero owa kobieta. która do wYszczerzając dwa rzędy olSniewająC? 

tychczas stała nieruchorno przy ' ścianie, bialych zębów. 
domu nlesposłrzeżony przez nikogo ł więcej nie I d . 
powrócił 2O:-letnł Stanisław BursId, syn doktora wpatrując się uporczywie w zbliżające- - o tegO zamtarU jeszcze pan me Streszczeole początku powieścL 
Jerzego Burskiego. serdecznego l)rzyiaciela l go się ku niej mężczyznę, poruszyła sile odstąpIl? 

Henryk Tum, bogaty fabrykant łódzki, Jest krewnego starego Tuma. Dwaj ojcowie byli zroz Willy Brown patrzał na wszystko, . Spojrzał na • zdziwionym WZf()6 

poważnie zaniepokoJony zagadkowem zniknle- paczeni' I nie wiedzieli co począć. Nie ulegalo Już co się dokol'a DIiego teraz odbywało sze- kiJem. 
ciem z domu dwóch swoich synów, Włodzlmle- teraz żatlneJ wątpliwości, że ma sle tu do czy- - Nie rozumilem - 'dlaczego miał· 
na I Marfana, 23-1etnich dorodnych młodzień- nlenia z czyjemiś zbrodnlczemi zakusami. Minę- roko rozwartemi ze zdziwienia oczamI_ . kb zd t l ba bym od tego zamiaru odstąpić? 
ców. ..zniknięcia" te zaszły w okolicznościach lo znów kilka dni i Hepryk Tum .. stracił" w ta~ nerwowo, la y ję a nag ą o wą. 
tak dziwnych I tajemniczych, że trudno było kich samych warunkach. o Jakim wyżej wspo- Myśli, szybkd,e jak błyskawice, prze- Uśmiechnęła sIę zagadkowo li rzekla'. 
zrozpaczonemu ojcu zdobyć się na Jakiś stanow- mniano - trzeciego syna, RudoUa. biegały przez jego mózg. - Sądruam tak- Zresztą pomówi-
czy krok. NIe wiedział, czy ma tu do czynienia Wówczas doktór Jerzy Bursk, nie chcąc dla Starat się calą silą woli zachowa. ć my o tem ' jeszcze_ Narazie bądź pan 
ze zwykłym "bzikiem" nledośwladczonych mlo- unik ni cia ni l' ł dd ć ę em ,ego rozg osu o awa sprawy kompletny spokÓJ', by nie ulec ·temu dzi łaskaw spocząć tutaj, ot przy tym sto-
dzleńców, którzy w poszukiwaniu iakjchś emo· w ręce policji, sprowadził z warsza,wsklego blu-
en, opaścill dom rodzinny, czy też z działaniem ra detektywów prywatnych _ zdolnego detek- wnemu, oszałamiającemu nastrojowf, l*u, a ja zaraz wrocę ... Ma pan tu pa-
Iaklcbś zbrodniczych osobników spodziewają- tywa, WUly Browna, któremu polecił do wy- który zda się, unosił w powDetrzn tt na- pi;erosy, 'cyga.-a ł dobre Wli1nko_. 
eFeh się z tego bądi co bądi oryginalnego "u- świetlenia całą sprawę. preral nań z nieubłaganą mocą. Nie czekając na jego odpowiedź wy_ 
wiedzenia", wyciągnąć "oważnleJsze korzy"cl: MI dy an-lik w i 1- I d b d .. .. o & Z ą S ę o pracy ar zo ener - Co to ma wszystko znaczyć? - szla cicho z pokoiu. 

Owe dwa wypadki nie nastąpUy bynajmniej gicznie, biorąc za punkt wyfścia ostatni wypa- l' 

fednocześnie. Najpierw "ulotnił" się z domu star dek _ z Rudolfem Tumem- Stwierdził, że mlo- Odz,ie się teraz znajduje? Kjrn jest ta Chw:iłę patrzał na drzwi, za któreml 
szy _ Włodek. Pozostawił pewnego dnia na dzieniec ten spędził noc, poprzedzającą jego opu piękna kobi1eta, która. nLe wyrzekłszy zmknęła, poczem stuknąl się lÓllka razy 
biurka lakoniczny liścik do ojca. którego prosi o szczenie domu w "Malinowej", gdzie jakaś za- jeszcze ani słowa, wpatruje s~ weń u- palcem w czoło,. W7il1lSZYł ramionami :j 
zaniechanie poszukiwali, które (jak zapewnial), gadkowa rosjanka, Wiera Pawłowna, uczyniła porczywile swym magnetycznym w:MO szepnął do s1ebie-: 
okażą się bezcelowe I - nie zauważony przez na nim kolosalne wrażenie. Detektyw dowie- ki ? C h d' ? 
nikogo W S edl mi k I b l J I d.zl 

em .. _ zego c ce O ",tego - - Trudno Nic z· -ł\o. ....... _~'stkileO"tl 
- y Z zesz an a, y w ęce n e , ał się o tem z ust Romana Karnicza, przyJa- . . . ' - ,"""'1;V I " w",r -

powrócić. Stało się to między godziną piątą a ciela zaginionego Rudolfa. Tegoż jeszcze dnia, Uporczywe tmlczeniJe kobiety; mener me I\Ozumf,em. 
wpół do szóstej. gdy Willy Brown odbył tę rozmowę z Karnl- wowalo go do reszty. Usiadł w lekki'm bambusowynx fore· 

Henryk Tum nie przejell się zbytnio pierw- czem, na ulicy Plotrkowsldej nagabnął go jakiś - Słucham pamą ~ rzekl głośno, h1Cu i zapalIł papiJerosa. Obudzi1a się w 
Szym tym wypadkiem, przypuszczając, Iż lekko- starszy Jegomość I zaofiarował się zawleśe go siląc SLę na rubaszność. mm dusza detektywa SWIadomoś~ te 
myślny synalek - natura niepomiernie wichro- na miejsce, gdzie znajd.uią się zaginieni młodzień Skłoniła lekko. głowę f szepnęła' . Od' ~ ;"9" ~'k . .....ł...1~ • _ 
wata, wplątał się w jakiś romans I uciekł - cy. _ Detektyw zgodZIł się naturalnie, na tę pro . • zna) .me s.ę J.u. OUV ow .... J '\JJ.· ...... ząceJ za 
poprosłu - z Jakąś tancerką z dancingu, CZy pozycję bez bdnych zastrzeżeń. W aucie, ów - Pan Willy, Brown, prawda? gadki:, którą lXXfjąl si'ę w:yśw$etn.ć, do-
Inną tego genre'u niewiastą. nieznany Brownowi mężczyzna uśpił go podstę- - Tak j,est._ dala mu :wieIk:iJej emocJ j ~. si.e-

Aliści po kilku zaledwie dniach stał się iden- [Jem i odwiózł do Jakiejś zamiejSkieJ willi. Tutaj, ~ Detektyw? _ b' e. 
tyczny wypadek z ' Marianem Tumem, bliźnia- gdy młody anglik odzyskał przytomność, zape- - Tak_ PÓczął zgiq(lać sł}1:iaczme fdoł(ot 
czym bratem Włodzimierza. Wszystkie okollcz- woił go, Iż uczynił tak jedynie, powodowany ro ~ 

Ś I t lk ' i ł Zawahala s.ię przez chwL1ę... notując w mÓ'7crtl każ~- .---'----~ no c, owarzyszące zn rnęc u tego m odzieńct ostrożnością, poczem zaprowadził przez drzwi --.. . u.7J ,:~;~W4-
pokrywały się niemal zupełnie z pOllrzcdn!eml. Jednego z pokojów. mleszczącycb się w tej w;Ulł: I - O ile mnie :informował Wasy)... :tlYj s~9t I I I ' 

Tecot UlIleco Jeszcze ty,lXlnla wyszedł z Detektyw nac1.ną.ł klamko l wuedt d.o Wll~ ..."" l&to,?J ....... ~.~.j ,,' > '.' 
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Uderzenie astralnej ręki. 
Zdumlewajqcy wypadek w mles.zkanlu Właścicielki 

domu przy,· ukcy Mostowel w WarszawlB 
Zbita, zmaltretowana, wtłoczona przez niewidzialną 

siłę między ścianę a łóżko. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Dziwne, niezrozumiałe wypadki ro· 

t,cgrały się w domu Nr. 28 przy ulicy 
Mostowej. 

Właścicielka tej kamieniCY, 56-letnia 
D. Bronisława Jeszke zajmuje dwa po­
koje z kuchnią na l-em piętrze. Zacna 
kobieta pędzi żywot samotny zdala od 
świata i ludzi. 

W ubiegłą sobotę o godzinie 8 i pół 
wieczorem pani Jeszke znajdowała się 
\v ciemnej kuchni. Mieszkanie było za­
mknięte na zatrzask i zasówkę. 

Nagle rozległy się szmery. Coś jak­
o v trzaskanie łamanych gałązek. Na 
dowę przerażonej kobiety spadła wiei 
!~a, niewidzialna ręka. 

. Kobieta straciła przytomność. 
Obudziło ją bicie zegara. Zaczęła ra 

chować. Była północ. 

Czuła ból i bezw!ad w calem ciele. 
Pomimo wysiłków powstać nie mogla. 
Co najwidoczniej, że leżała wtłoczona 
między lóżko a ścianę. 

Odrętwienie trwało całą noc. O go­
dzinie 6 i pół rano p~llli Jeszke zaczęła 
wZ}"'vvać ratunku. 

Wolani a uslyszal dozorca. Wbiegł 
na schody, drzwi jednak zastał zamknIę 
te na zasuwę. Drogę utorował mu ślu ·· 
sarz. 

\Vłaścicielkę domu znaleziono w po­
żatowania godnym stanie. Twarz i le­
wa pierś miały wygląd wielkiego sinia 
ka. Mnóstwo sińców na plecach i ramio 
nach. l~ęka prawa zwichnięta. \\' kuchni 
na podłodze leżały kosmyki powyrywa 
nych włos;)",,,-. 

Pobitej kobiecie udzielił pomo;y le· 
Karz pn watny. 

... ----10:--

,Bezs-tronny arbiter 
zlikwiduje strejk górników w Anglji. 
. Londyn, 6 czerwca. l' swawiedll~e. oraz ewent:uałnłe ~ 
Agencja Wschodnia. . stawił., jakie ustępstwa J)OC%yn[ć winna 

Sytuacja VI przemyśle węgloWYI11 kaMa ze "trOll. 
AngUi zmieniła się w ciągu ostatnich stu Arbiter ten zostanie prawdOPOdobnie 
czterech godzin o tyle. że przedstawi- wyznaczony ze strony rządu. 
ciele pracodawców zaprosili delegatów Jest to pierwszy krok. od dtuższegO 
górniczych, którym zaproponowali po- czasu. uczyniony w kierunku dojścia do 
wolanie bezstronnego arbitra. któryby zgody między robotnikami w górnictwie 
orzekł. czy warunki pracy i płacy są a właścicielami kopalń. 

, 
I 

Mięso na siole urzędnika niemieckiego 
raz na tydzień. 

Powodem drożyzna i brak zarobków. 
Stopa życiowa warstw średnich i Mimo tej malej konsumpcJr Nieme, 

niższych w Niemczech po wojnie znacz I nie zdołały pokryć swego zapotrzebo-. 
nie się obniżyła. Dowodem tego jest wania produkcją krajową.· Zmuszone 
chociażby cofniecie się konsumpcji mię importować bydl0. sabotują ze wzglę­
sa. która w r. 1924 dosięgała tylko 2-ch dów politycznych . naibliższego swego 
piątych konsumpcji przed wojną. sąsiada., Polskę i wolą ponosić olbrzy-

Z powodu wzrostu cen artykułów mie st'raty materialne., byleby tylko Ił­
pierwszej potrzeby i mniejszych zarob czynić Polskę ustępliwszą w rakowa­
ków. mięso stało się afltykulem zbytko- niach handlowych. 
wnym. pojawiającym się na stole urzęd Niemcy sprowadzają bydło z A.rgelł 

~amo~óUlwo ~oli[janta W ła~KU Hiełań~kime ~~l~h~~~r:~t~ u~~ggfnrk~gO je~~~ ~[go~im~ że jest ono gorsze od 1>01-

Powodem desperackiego kroku były ciężkie warunki 
bytu.. W spóJny teatr 3 ,miast I Olbrzvmi arsenał Y" kw. 

Warszawa, 6 czerwca. Okolicznością, która popchhęła go do pomorskich terze Abd-el-Krlma. 
Około godz. 4 nad ranem, w pobliżu tego desperackiego kroku. byty podob- . Hiszpanie znale11i tam różno-. 

,:;trzelnicy wojskowej znajdującej się w no ciężkie warunki bytu. Toruń 7 czerwCa. rodną brotl I środki wybucho~e, 
lasku na Bielanach, nagle rozległ się Rokosz był żonaty i od roku pozo- ' pochodzące z kontrabandy. 
strzał. stawał na służbie w policji. Walczył po Komisja teatralna w Toruniu posta- Madryt. 7 czerwca. 

Gdy znajdujący się. opodal warto- dobno ze strasznym niedostatkiem. 0- nowiła zwrócić się do przedstawicieli General Castro Girona zainsialoWa2 
'.vnik nadbiegł na miejsce skąd strza! się statnio 1 bm. oddał żonie całą swą pen- miast: Bydgoszczy i Grudziądza z wnio się w dawnej kwaterze głównej Abd-el­
rozległ, ujrzał leżącego na ziemi z krwa się - wyszedł z domu i więcej już się skiem o przeprowadzenie w przyszłym Krima. który posiada1 tam wielkie za-
wiącą raną głowy mężczyznę w mun- nie pokazał. sezonie fuzji trzech teatrów. klady pyrotechnlczne oraz dnże składy 
jurze policyjnym. Skompletowane będą tylko dwa ze- broni i amunIcji. 

Natychmiast zaalarmowano pogoto- Ht*~~~~"$ł~.~ spoly, opery i operetki z siedzibą w To Zabrane w wielkiej masie karabiny 
Nie ratunkowe, którego lekarz po przy runiu i dramatu z siedzibą w Bydgosz- są najrozmaitszych systemów i najroz-
()yciu stwierdził ciężką ranę postrzalo- czy. Oba tetzespoly grałyby naprzemian maitszego pochodzenia. Dowodzi to. 
wą i ofiarę przewiózł natychmiast do Czytaj cie w tych trzech miastach, przyczem Gru- jak dalece była rozwinięta koot'.ra.banda 
szpitala Ś-go Rocha. dziądz nie miałby sWego zespolu. brom na terytorjum l(iffu. 

27_~:r9i~~f8kR~~~s~~o~~e=~:ie:! ·'llu~trowanij Relluhltebł". LUNA _.....a zerwy policji warszawskiej. U a 
Strzelil on do siebie w zamiarze po- O n c e 

t.b.:.,,:ienia się życia. 9 ...... ,' uw C a s i n o 
Casino 

Pieczęć milczenia 
Wielki dramat erotyczny w lO-eta aktach. 

Na Ue akcji pełnej napięcia, rozgrywająceJ się za kullsamł teatru, 
snuje się potę!ny erotyczno-salonowy dramat miłosny. · 

Mistrzowska gra artystów. Malownicze widoki Skandynawjl 

W rOIacb główuycb: 

~ Llllan Harvey 
oraz n1ezapomnia- Otto Geb.u·-hr nJ J:. Verltas VlacU- . 

Początek 
o g. 4.30 I ~~7. 4.30": 6-ej 1 z", II Sala - - - I 

wszystkie mieisca - ' wentylow:;::J 

! VVkr61ce ! 

Dlie[l~ fran[ii 
(Ludwik. XVII) 

Dramat osnuty na tle Wielkiej Re­
wolucji franCUSkie}. 

Autent,.czne z4jęda w Wersalu 
l Paryżu! 

Oblężenie Wersalu przez I'" par,-sJd! 
Ludwik XVI - dwuletDi wlęzłeń 

TuWiers'ówl ' 
Miwclaaa 1lCieczka rodziD,. 1Iró­

lewskiej r • 
Scięcle Ludwika XVIt 

Męczeństwo Marii Antoniny! 
Smlerł Mar,ii Antoniny! 

H "iflH 

gigantyczne arcydzieło 
sezonu! 

Niewidziana dotych­
czas gra! 

.,Twe usta każdy całowar 
Prawdziwe oblicze 
wojennego . frontu! 

" 

gry filmowej pOkaże nam 
w obrazie p. t. I 

"Czarne Orchideje" 
(płoche kobietki). 
Kochanek widowni 

Kamon łłavarra 
oraz Demon ekranu 

Barbara la arr 
LUItA 

H Popychadło ••• 
R w arcykomiczn. wykonanllt 
A Mary PICKFDRD B 
I - oraz -
A M l~R~ ukU: ~~ " A K t. "łEDU(Jfu A y 

Chcąc dać szerszej publiczności możność obejrzenia tego znakomitego filmu p.olskiego zostały 

ceny zniżone: 2 • 
ł 3 - l złe, 1- zł. 1.50 



Ł. K. S. I-Widzew' 17:1 (4:0). . . Zawodyom/strzostwo kJa~yA 
Ł. K. s. 11- Widzew II 9:1 (3:0). Umon-Ł. T. S. O. 1:7 0:2) 

R. T. S. Widzew przez wykluczenie szkodliwych jed- Ofiarna i ambitna gra Towarzystwa. 
nostek ze swego grona stał się godnym miana tO\Va- Smutnie zakończył S.S. Union roz- nionu obronić nie mógł. Linła pomocy 

rzvstwa Spo t grywki o mistrzostwo. w składzie: Zgierski, Sykula. Winsche 

Nadzwyczaj chwalebną stronę ze 
swej działalności sportowej, wykazał 
;R.T.S. Widzew, przez przyznanie się 
t chęć należenia do rodziny sportowej 
Łodzi; bowiem tak czy owak, Widzew 
pozostanie Widzewem, ale "Klub Spor 
łowy WidzewH

, składający się prawie 
wyłącznie z braci robotniczej, wskutek 
wybryków ze strony poszczególnych 
swoich członków. jako R.S.T. Wid:zew 
'l@al naprawdę dobre imię i wzniosIe 
uczucie sportowca. 

Orgje, jakie miały mieJsce przed ty­
godniem niespełna, nasuwały refleksje. 
W ciągu całego. tygodnia, 'J}. ust do ust 
przenosiło się pytanie: co uczynić z te­
go rodzaju sportowcami? _. Sportow­
cami?. ? ... którzy ni'e uznają autoryte­
tu sędziego, a w ogniu walki na boisku 
nie widzą I nie mają nic: - żadnych 
zasad ani etyki sportowej, ponieważ ce 
lern ich wysiłków jest, zniszczenie 
wszystkiego, co ich otacza. 

I widocznie przebrała się mrarka, 
bo oto na meczu R.T.S. Widzew z Ł.K. 
S., który odbył się wczoraj rano na b0-
isku Ł.K.S. ujrzeliśmy prawdziwy 
"Klub Sportowy Widzew", który swem 
zachowaniem się, równowagą i spoko­
jem, mimo porażki zaimponował wszy­
stkim. Zaimponował dzIęki wykluczeniu 
ze swego grona jednostek, które jego 
sportowe imię kalały. Nie oznacza to 
bynajmniej, aby przez to, Widzew osła 
bil swą drużynę, przeciwnie. - Druży­
na Widzewa w tym składzie, w którym 
wczoraj wystąpiła, przy intensywnej 

. praCY nad sobą, może osiągnąć znacz­
nie większe korzyści i wyniki, bo zjed­
na sobie sympatję ogółu. Natontiast do­
tychczasowe zachowanie się Jednostek 
R. T .S. Widzew, których wczoraj, na 
szczęście na boisku nie było, wzbud:za­
.10 doń odrazę. 

I dlatego właśnie winniśmy się I 
'Wszyscy cieszyć, że R.T.S. Widzew to 
nie dotychczasowy to 'Widzew", lecz to­
warzystwo ~ortowe w calem znacze­
niu tego stowa, uznające i respektują~ 
ee wszelkie przepisy i zasady etyki 
sportowej. 

Takim właśnie okazał się, poraz 
pierwszy w bieżącym sezonie, R.T.S. 
Widzew, na meczu z Ł.K.s., wystawia­
jąc drużynę karną i mężną, nietylko w 
powodzeniu, leC'L i w niepowodzeniu. 
A to właśnie jest pł'erwszą zaletą SIPOr­
rowca. 

r owego. Wątpić należy, czy znalazł się kfoś, była najlepszą częścią dnlŻyny Towa-
nym plusem moralnym. I Jeżeli aalej hk ktO'by mógt przewidzieć tak wysoko- rzystwa. Na wyróżnienie zaslugują 

cyfrową porażkę Unionu. zwłaszcza Zgierski i Winsche swą r.ie-
pójdzie, to R.T.S. Widzew po gruntow- A jednak zwycięstwo L.T.S.O. było zmordowaną pracą i parciem z całych 
nej sanacji wewnętrznej, ma przed so- najzupełniej zaslużone, a sam wynik sit naprzód. Linia ataku w polu słaba 
bą przyszłość zapewnio~tą, śmiałO' miernikiem sil może być nazwa natomiast pod bramką wyśmienita. ~ 

Przebieg gry był nastc:pujący. Prze ny. Potrafiła niemal każdą dO'godną pozy-
Union grał poniżej swej przeciętnej cję wyzyskać. , 

waga Ł.K.S. przy morderczem tempie, fonny, poszczególni gracze, jak naprz. Najlepszymi w ataku okazali się 
na rozmokłem boisku, pozwala mu na Durka i Gallert lekceważyli sobie wc- francman III i Pluciennik, z kt6rycll 
wywalczenie ładnego v;l,rvc·ęstwa. Bo- góle przeciwnika, a co najważniejsza każdy pracował za dwuch. bowiem Pi­
wiem w pierwszej już połOWIe gry, pa- obrońca świątyni Unionu łódzki Zamor- szer i francman I nie skorzy byli do 
dły cztery bramki, strzelo.ne przez. Jan ra zawiódł w zupefności. Powyższe walki o pUkę. 

trio obronne przyczyniłO' się znacznie do Drużyny Występują w następujących 
czyka, Langego, Trzmielę i Millera. tego. że wYnik wYpadł tak zaszczytnie składa.ch: . 

Po pauzie, jak i przed pauzą \\'i- dla Ł.T.S.O. Reszta zawodników za Umon - Jegorow, OallerŁ. Durka, 
dzew przychodZi również często do wyjątkiem Bersza i Welnica nie potra- Werner, Bersz, Wełnic, Szer, Jzrael, 
głosu, lecz prócz kilku rogów (ai'ewy- fila równIeż zdobyć się na maksimum I Brauer, Pinke. Lewandowski. 
zyskanych), wobec ~oncertoweJ gry wysiłku. niezbędnym wszak w walce Ł.T .s.0. ~ tlage, Milde. Wildner, 

o mistrzostwo. Sykuła, Winsche. Łazarczyk, Pl.ucien-
przeciwnika, nie ' może swej pracy od- Linia ataku UnIonu miast walczyć o nik. fisz er, francman III, francman I. 
powiednio zadokumentować. Udaje mu piłkę, wdawała się w zgoła zbyteczne Przebieg- zawodów bardzo cieka­
się to dopiero na 2 minuty przed koń- dysputy, wykazując zarazem zupełny wy, zwłaszcza w drugiej polowie. Bly­
cem przez prawoskrzydłowego, k"óry brak zg-rania. Nic więc dziwnego, że skawiczne tempo, żyv.-a akcja, pełna 
strzelił honorową bramkę. świetne pUki wypracowane przez nie- emocjonujących momentów podbram-

-- . zmordO'waneg-o J3ersza i Welnica sta- kOwYch uczyniła z zawodów tych praw 
Natomiast Ł.K.S. uzyskuje, (przez waly się lupem obrońców Ł. T.S.O., na- dziwą i na wysokim poziomie stojącą 

Langego 2 i przez )a?Jczyka 1) iialsze 3 wiasem mówiąc nailepszych graczY na imprezę sportową. 
bramkł. boisku. Pierwsze minuty należą C:lo Unionu. 

Ostafeczny rezultat 7'1. rogów 5:4 . W przeciwieństwie do drużyny !J- Kilka ataków ładnie zainicjowanych 
na korzyść L.K.S. moąu gra~() T?w:uzystwo ~ ~wno J.Ut przez Bersza niweczą w klasyczny SPD 

Sędzia p. Retig Qoltry. u n~ego me wrdztaną ambicJą J PQŚWlę- sób Milde, bądź też Wildner. '01 15 min. 

M Ł K S 
cemem. .. nie wykorzystuje Union wsn 'lnlalej o-

ecz rezerw, wygrany przez -..... O walora~h obro?~ów T. Pl~ahśm'y kazii zdobycia bramki. Ł.T.S.O. oswaja 
w bardzo ładnym stylu należał do bar- lUZ na tym mlejscu m~Jedno~ot!1le, d~lŚ się powoli z terenem. W 22 min. z wt­
dzo ładnych, ponieważ tym razt.m, wyp~da ~odać. te \"ylldner l Milde sm- ny Jegorowa dyktuje sędzia karny dla 
prócz rezerwowego obrońcy fun'kc1a- nO":lą dZIś w ŁodZI najlepszą pare o- Towarzystwa. Egzekutorem był Mi1de, 
nowało w n-giej drutynie L.K.S. wszy- bronców. strzelając pewnie w róg 

Bramkarz. ~iązal się do~rze ze Ł T .s.G. nie schodzi teraz z polo-
stko. Pr. Romanek. swego zadam a '- Jedynej bramki dla U- Wy Unlanu. W 28 min. ratuje Gallert 
: : &MYi+GmHii MW iHlikdlld\&W.7.<UUJ CW&lJiJ,lllJUSJI!iiICIił&-~ niebezpieczną sytuację.. 

f 

Król hiszpa6ski Alfons XIII iest na mmęfnym gracz-em w polo. Na zdję­
diu widzimy go (drugi na prawo) po meczu o puhar, ofiarowany przez 

posła angielskiego w Madrycie. 
W4iQiiiW* fAM.4i.ł~ Ff"f'9WSt4'MHS'%MJIłfiW+'IMii\iitiiM. we,,:fłiłZiłU+iiMj}i,! iW 

Czechosłowacja-Polska 2:1 (1:1) 
Ciekawej grze przyglądało się 6000 osób. 

Na 5 minm przed: końcem pier\'\"Sze} 
polowY zdobywa Wlnsche po rzucie 
z rogu drUgą bra.rnlke dla swych barw. 

Po zmian i e stron Union znów w deB 
zvwie zaledwie przez 10 minut. Owo­
cem ataków Unionu była honorowa 
bramka. uzyskana przez Brauera. 

Gra pnyjuuJje coraz ładniejszY cha. 
rakter; tempo staje słę szyblde.. piłka: 
pr:zenosl się błnk--awic%nłe od bramld 
do bramki. 

W 16 młn. znów' karny dla To~ 
rzystwa. przynosł osotatntm łneelą 
bramkę. Unlon rue 'WYkorzystuJe w teJ 
fazie całego szer~ dog-odnych ~}iD­
acil. Natomiast Ł. T.S.o.. zdobywa 'W 
ciągu 12 minut dalsze cztery bramkt 
w 32. 37. 39 i 44 minucie. ' 

W ostatniej m1nucle ma: Utrlon znó"!.. 
bajeczną okazję do zdobY'Cia bramki. 
lecz zaprzepaścit ją.. Ostalteczny wYDik 
7:1 clIa Towarzystwa. 

Rolę sędziego sprawował bardz '. 
dobrze, miast p. Marczewskiego.. O'bec-, 
ny na trybunie ulooek K.5. pan CwJd. 
lich.. Stefan K. 

tla 

Turvści-Siła 9:0 (5:0) .. 
Przechodząc z kolei 00 charaki'ery­

styki obu drużyn i gry jako takiej, pod­
kreślić należy, że Ł.K.S. miał na tych 
zawodach swój SlPecjalny ładny dzień. 
.Wszystkie Iinje mistrza funkcjonowały Kraków. 6 czerwca. char z podania Szperlinga. \lI 33 min. 

Pierwsze w tym roku za\vody mię- Polacek silnym strzałem wyrównuje.­
należycie, prócz prawej strony napadu, dzy państwowe Polski prL-yn;osly nam Po przerwie skontuzjowancgo D omań-

Zawody rozpoczęły się z g't)~nBen1 
opó:fuieniem, gra .ucierpiała dmą nal 
skutek błotnistego terenu. Sita pried­
stawia się b. slabo~ podczas gdy TurY'-' 
ści łatwo opanowują 'Pole t zdobyWają. 
9 bramek ze strzałów: Blaszczyńslde-' 
go 5, Kubika Olka - 2 oraz HermatTSai: 
i KuJawiaka po L Turyścl 11m WYk~ 
rzystali nutu karnego, zaś w I.t pał~ 
wie graIt w 10 bez sfaulowaneg~,ffinca:t 
Sędzi'owal p. BiTa. 

która znowu zaniedbywana, wyszła porażkę w spotkanin z Czc.cllosłowac.ią I ski eg-o zastępuje Szumtec. Gra również 
w końeu z wprawy. Zwłaszcza, Durka, Gra była niezmiernie ciekawa i najzu- równa i otwarta; czesi wyróżniają się 
obecnie chętny do pracy, nie otrzymaw pełniej równa. znacznie. łepSZ~1 techniką i zgraniem. -
szy w ciągu całej gry odpowiedniej pit- Przebie2 21'Y. Po przemowach i ce- Decydującą bramkę dla Czechoslowa-

remonjj powitalnej przed sędzią usta- cji , zdobywa Dolcjschi. 
ki, przeją: się tern zbyt głęboko i od- wity się obie reprezentacje w następu- Z drużyny polsk:ej wyróżniła się TuryśCi n - Siła ItłGtO. 
dal się na pastwę apa1tji. jących składach: Czechosłowacja - prawa strO'rra ataku (Kubiński i Kuchar) 

R.T.S. Widzew grafo dobrze, jednak Seeman, Kuchynka. Paulin. Mahrer. Cte oraz Domańsk1 • Pogoń-Połonia 5:.1 (2~: "> 
te jego braki techniczne w porównan:u rak, Mahlcun, Polacek, Tosicka. Dolcj- W zespole czeskim nal1epszy lioft 
d schi. Solenie; Polska - DomaJlski. Pohl mann, któremu dzielnie sekundowali lhwQWI41 ~erw 

o tych, któremi rozporządzał jegO' prze Giebartowski. Woh::iechowski. Lubina, DO'lejschi i Swoboda. W zespole polskim Stafu gra j>omocy ł Maku p0f!0 
ciwnik, byty zbyt wielkie, aby mógł Zastawniak. Kub;ilSki. Kuchar, Kałuża. słabo g-rat nowokreowany internacjonał lrtóra przez to przegrywa )Jezapel 
on być z wyniku niezadO'wolonym. Ciszewski, Sperl;n!;. Lubina raz WO'jciechowski i Ciszewski. nie do miejscowych.. Trzy bramkł 

Najgtówniejszą cechą tego mec.zu, Od pierwsze.i chwil: gra równa i 0- Obrona Po1.ski dobra, przyczem Giebar- Pogoni uzyskują Barbień, Bacz5 f'i'cbii 
jakby nie było w obecnem mistrzu- twarta, piłka przellOS; się często z ,led- towski lepszy od Pohla. Kornerów 6.2 tel z wolnego po jednej. Dla :potonii ~ 
stwie bardz ,; . b 't ' 1 .• , nej na ~r~g.ą polowe boisl~a. At~ki Pol- j dla Cze~hoslowacji. _ dy~~ punkt zdób}~va .Buł~VLll)V"'~ 

• . o azneg-~, y s.PO{ÓJ I kar j ski grOZt11ejSze. V\l 30 mm. Pierwszą! SędZIował p. Oero z' Budapesztu. ..-r rózmt sIę w pOgonI Zlm~.~ 
nosć, co dla .R.T.S. Widzew Jest ogrom-. bramkę dla naszych barw zdbywa Ku- l Widzów 6.000 osób. . 6.:E.. Sedzlow:al;D",~ 
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Dla l~o~J[ia Wie~IJ... lałuował ~an~nDłJ. ~tra~l8a l~ro~nia w KOleo. 

Otruła męża, 
który nie chciał żapisać je) 

za życia swego majątku. 
Sąd pr2ys!ęgł~ch skazał Ją na 

śmier~. 

Kraków, 7 czerwca, 
\li miejscowości Biczyce mieszkał 

M-letni Józef Mąka z 54-letnią żoną swą 
Anną, która od dłuższego czasu nalegała 
na niego, by zapisał jej i przemósł za ży­
cia swój majątek, składający się z 18 
morgowego gospodarstwa. Sprzeciw mę-

:0: Faszyści pob:ti parobka ża był powodem ciągłych kłótni między 

20 .. łetni młodzieniec fabrykował 10 i 20 ... to gumowemi pałkami, a na- ma~~7:~~iiistopada z. r. zmarł nagle Jó 

złotowe banknoty, by móc kupować książki stt;pnie ~owiesiłj g? za no- k~fm~~~:t. ~~t~~t;s~:~IZoci~:k ~~~~:~ 
k ł gi na drzewIe. dochodzenia, które wykazały, że żona je 

sz O ue" l \Viedeń, 7 czerwca. go miała mu się odgrażać, że go uśmierci. 
--:0: "Neue Freie Presse" donosi o morder Wskutek tego przeprowadził on rewizję 

stwie, popełnionem przez faszystów w domową, a gdy znalazł w śmieciach łyż-
Sąd przysięgłych l1WOhlił fałszerza. czasie odwiedzin miasta Bozen przez mi- kę drewnianą pokrytą żółtą powłoką, jak 

nistra spraw wewnętrznych Federzenie- by siarką, zawiadomił o swoim sp ostrze 
Rzeszów, 5 czerwca., zieniem, skoro sam na podrobionych go. żeniu prokuratora przy sądzie okręgo; 

Przed sądem okręgowym odbyła się egzemplarzach wpisał odnośną klauzulę, Kilku faszystów, przybyłych z półno- wym w Nowym Sączu, która zarządziła 
rozprawa, której tlo stanowńć może zna- dotyczącą karania za podrabiani,e mone cnych Włoch, zrywało wiśnie w pewnym wstrzymanie pogrzebu i sekcję zwłok. Le 
komity materja! dla powieści lub dra- ty, oskarżony odpov,riada, że na podro- dworze, w czem usiłowali im przeszko- karze dokonujący sekcję, przesłali wnę .. 

l 
' dzić dwaj parobcy. Jednego z nich faszy I tr~ności zmarłego do zakładu badań che .. 

t'natu n mowego. bi'Onyc~ przez niego banknotach t~kjej ści schwytali i pobili ciężl~o gumowemi I ~lcznych VI Warszawie celem ich zbada 
Oskarżony 20-letni Ludwik Kloc, syn klauzulI n:lema, a przy dokładnem prze- pałkami. Następnie powiesili go za nogi Ula. Badania wykazały, że ś.p. Mąka 

ubogich wieśniaków z TerHczki kolo czytaniu. okazuie się, że oskarżony bar- na drzewie i bili w dalszym ciągu, aż wy I zmarł wskutek zadanej mu trucizny. 
Rzeszowa, odpowiadal za zbrodnIę z dzo sprytnie i wprost niewidocznie wpd zionął ducha, poczem pozostawiwszy t'1"U Dnia 2 bm. stanęła Anna. Makowa 
[Jar. 106 u. k., popełnioną przez fałszo- sal odnośną klauzulę w ten sposób ~e I pa, odeszli. ., przed trybunałem sądu przyslęgłyc~ w 

• , • iI ...' WezwanI przez dZIewczynę przyglą- Nowym Sączu pod zarzutem zbrodm mor 
. wanie banknotów. za~last "CI~z!~le~ ~lęziemem , wpisał, dającą się z okna zajściu żandarmi odcię derstwa. Oskarżona przyznała się do czy 

\Vynikami rozprawy wykazane zo- "CIlepłem wlęzlemem '. li zwłoki i zabrali z sobą celem pochowa nu, motywując go chęcią pozbycia się me 
stalo, że oskarżony ukończyl 2 klasy Wystawione przez gminę świadec- nia. Dziewczynę ową mieli faszyści trZY_II ża za wszelką cenę.. 
szkoły wi·ejskiej, poczem rodzice jego, two moralności było dla oskarżonego mać p~zez dwa dni w zamknię~u. - Sędziow~e pr:-ysięgli w. werd>:kcie 
nie mogąc z powodu ubóstwa lożyć na bardzo korzystne, oskarżony ni,e pije i DziennIkom w Boz;en zakazano pIsać o s~ym pot~lerdz~h zadane,.l!Ill pyta~l1e w 

d l k 
. _.. tym wypadku. luerunkuZ'orodm skrytobojczego mordet' 

a sze sztaken1e, odebrali go ze szkól. me pali me. brat udVlał~ ~igdy w hu1an- stwa, poozem trybunał ogłosił wyrok ska 
Chłopi'ec, żądny za wszelką cenę wie- kach, tak, ze rzeCZywIŚCIe tylko popęd F b k Z I· ~ " d zujący zbrod:1iczą żonę na karę śmiercó 
dzy, starał si,ę o kSiążkIi, w których się ?a nauką zrobił zeń zbrodniarza. Chciał' a f.V a eppe Jnow po przez powieszen1e. 
rozczytywał, gdyż jak zeznał, za wszeJ zdobyć wiedzę a nie mial środków. wodą. -----
'°1 cenę chciał zostać literatem. PrzysięgH mimo przyznania się o- Zalało ją jeó!!oro Bodefiskie któ. 1 

Przeczytawszy wszystkie książki hi skarżonego 12 głosami zaprzeczyli py- re wystąpi~o z br'zeg6w. 
bljoteki koła mlod7J!eży, a nie mając tanie odnośnie do winy, wobec czego ().. Berlin, 7 czerwca. 
środków na zdobyde dalszych książek. skarżony ?ostał zwolniony. Ze łzami w JeZJioro Badeńskie wystąpi~o z brze·-
nadto mając zdolnośai rysunkowe, po- oczach dzh';kowal za werdykt przyrze- gów i zal~Io !abrykę budowy zeppeli-
wzi~ł plan sporządzania fałszywych kai<>c popraw'" • nów w fnednchshafen, czyniąc olbrzy-

J<t '(o mie szkody. 
banknotów, jedynie w tym celu, by za Szczególnie silnie uszkodzone zostały 
!},je uzyskać tak przez się ukochane warsztaty budowy motorów. 
({siążki. "'HM~!i'ii' riNffflW!ftW·*WBt.Ii'U4"i"'IUłiłI$ł.ill!MWlt1l4lf&j&ii-"li9iiMI*it~ 

J eden banknot musiał jednak być pra 
"'iwy, by mieć wzór, Skok '~1 
Chopilec więc chodził po wsi, śpl,ewa '" nocy z dachu POCiągUił 

jąc po domach, a uzbierawszy w ten spo 
sób jednego złotego, jedynie przy pomo­
cy chemicznego ołówka sporządził 26 
sztuk banknotów jednozłotowych. 

POlllieważ jednak wykończenłe nie 
było doskonale, nie puścił ich w obieg 
i postanowił sporządzać banknoty wlęk 
sze, t. j. 10 lub 20-:dotowe. 

Dla uzyskani:a wzoru chodził znowu 
po wsi, śpiewając po domach. aż zdo­
był 20 złotych, z których 10 zamienił na 
banknot, a za 10 kupił atramenty róż­
nych kolorów i kredki. 

Ręką -jedynie, pr~y pomocy atramen­
tu d kredek, sporząd~l następnie na 
~vZÓf pOSiadanego prawdziwego bankno 
t].l 25 sztuk banknotów 10-ztotowYch, 
łqdząoo podobnych do vrawdzirwego. z 
których 5 puścil w ow'eg, kupując za nie 
iedynie książki. M.iędzy itl'nemi kupIl 
Uliadę" I "Odysseę". 

Wreszcie noga mu się powinęła i 
przy kupnie gazety w Łańcucie. pozna .. 
no fałszerstwo a Kloca ares~towano. 

Rozprawa obfitowała w m~menty 
humorystyczne. J tak między l'nnemi na 
zapytanie przewodniczącego, że :pr~e­

cież oskarżony Wlied~'At, iż fatszoWEmile 
banknotów . zagrożone jest cieikdem wię 

"#Fe. 

Sensacyjne przygody włamywacza w Zakopanem, 
Zakopane. 6 cterwca. krywał się kilka dni w łasach,zaś w mię-

Z końcem maja, w poeiągtt nOCllY'll' dzycz~'8ie ~łamał się do jednego ~e 
na linji Kraków _ Zakopane, schwytał ~klep~w ~pozywc~ch, celem zdobYCIa 
konduktor pasażera jadącego be7; bile.. srodkow zywnośC1. 
tu, który uciekł pn:~d nim na dach. Zo-I Marian Petry'k, z zawodu pomocnik 
baczywszy policję, która ur;ądziła 1'8. fryzjerski, bez zajęcia, ze Stryja, lat 18, 
nim pościg, pr4ebiegł ów pasażer przez! przebywając na komisal"jacie jęczał 
kilka dachów 'W~gonów, poczem z jedne-I dzień i .. no?, . pozo~tając. w posta,~i~ 
go skoczył w clemnl\ przestrzeń. Zna- . skulonej l oswladcza)ąc, ze ma bolesCl 
leziono po nim r1;eC2:Y, pozostawione na ~kut'kiem wrzodu w żołądku, na co mia­
półce w przedziale, które .,deponowalllo ItlO go poprzednio operować, stan zaś je­
rano na stacji w Kalwarii oraz: zawiado .. go pogorszył tlię skutkiem skoku z da­
miono o uciec1:ce tajemniczego pasatew chu pociągu. Obserwowany pilnie przez 
['a, ,okoliczne posterunki policji. funkcjona.rjuszy, PeŁryk nie wypadł ze 

Następnę-go dnia, wczesnym rankient. swej roli ani na chwilę, tak, że przewie­
zgłosił się w Stroniu na ~tacji niejaki ziano go po dwóch dniach do tutejszego' 
Petrytk, zawiadamiając, że chcąc się lIla- szpitala. Tutaj, po dokładnem zbadaniu 
pić ~od'Y, wyszedł w nocy z pociąd'u, ol-::azało się, że Petryk symuluje ch orohę , 
którt mu odjechał, a w którym zosta':'a natychmiast więc zawiadomiono o tem 
swoje rzeczy, i żądał, by o tem zawia- policję, która wysłała po odbiór '8yrttl1-
domiono dojeżdżający w tym cza<sie do lania fUiIlkcjonarju:sza. 
Krakowa pociąg, sam l!:aś l!dał się pie$zQ Petryk jednaktże w U1ięd~yczasie wy­
w strol'l,ę KaIwarti. Tam przytrzymany' skoezył z łóżka i Z'biegłszy na dół, prze .. 
został prze:;! or.gana, poliCYJne, zaś inda~ sadził płot, okalający szpital i znikł w 
gowany o pochodzenie rzecJy zeznał, te lasach na Gubałówce. Komisarjat tu­
skradł je ojcu. Ponieważ rzeczy tę tejszy wysłał w~zystkich f.unkejonarju­
skradziono. w Zakopanem, odstawiono l nów, pozostających do dyspozycji, w 
go z niemI da tute;s;1:ęgo komisarjatu1 l po'ści6 w lasy, jednakże mimo wszelkich 
g<l:zie Petryk przyznał /Się, że dokonał I poszukhvań, ślad po Petryku za'ginął, 
włamania do willi 'inżyniera Pirgi. U-l 

Pijana marynarka 
Ztłyt wielu czcicieli Bachu .. 
sa Bczy flota amerykańska. 

NowY Jork, 6 czerwca. 
Sekretarz stanu do spraw marynar­

ki nakazał zarządzenie surowego śledz,. 
twa w sprawie skandalicznego pijan~ 
stwa, sZerzącego się w marynarce Sta 
nów. 

Rozporządzenie ItO po:wstaje w zwią 
z1m z głośnym skandalem, który wy­
nikł w miejscowości Nor olk. Komen­
dant tamtejszego szpitCł'ffi. morskiego, 
kapitan Devolin, upiwszy się, ustroił 
konia w s~lafrok .szpitalny i wraz z pI. 
janymi pacjentkami usitował szkapę 
wsadzić do łóżka. 

Rzecz ta stała się jawna. Kapltatt 
Devolin bęqzie odpowiadał przed są­
dem wojennym. 

~X~~X~~~=~XXX~X; 
Dr. 

Cz\!sb.w 

chor, oczu 
przyjmuje 

Pintrkfjw~ka 121, 
od 4·6 i w ŁeC;lil 
ey na Zachodnlej27 
od 9.30 - i 1 rano 
środa i piątek od 

3-4 codz 

S.l!lmoc~ódl 
Taksometr S-rio sle 
dzen ewy.Stoewer" 
po ge1leralnym te­
moncie z powodu 
wyjazdu, zara~ do 
spr.zedania. Nowo· 

Zarzewska N!l 44, 
garą2. 110'-7 

_BtD 

Dr. 

RóiHuer 
D~le!ni!l N2 9. 

Tej ,N'a 28 .. 93. 
Choroby skórne, 

weneryczne- , mI)­
czopłciowe. 
PI-ZY jrnuie 

od 8-10 I od 4-8 
Leczenie lampą 

kwąl"cową, 

poktór 

W. ŁaUUflowskl. 
Gdańska 42. 

Choroby sęcÓł'ne 
weneryczne 
meczopIciowe 

Przyjmuje: 
od g do 12, 2 do • 

8·9 wlecI.. 

Bogaty wybór najmadniejszych 

wytwornego ŚIłJłJ;ata. 

PIOTRKOWSKA 63 TEl~ 41-23. POÓCZOGh i SkarpeteK 
najwy2szych gatunków 

--------~--~------~------------------------------,-----.-----------------------------
P. renumerata -. ~ Lodd .d. 3.50 !IIies,\ęC21nie. ":"" Zaml~j.!~()wa, 5 d.. O J. c·,. ZWYCZAJNE: 16 ~r,:<8 wiersz !J1!1jm,tr"wy (!lI stroEle 10 sZjJalt,) "W TEKS;::m: BO groszy za wiersz milim: 

GUęSlęCZ1Wt• - Za~ran~cą 7 Elen'oh mleslęC;l!;nle. - 21 OSZ \... n i a. ~n" _"..tron,e 4 S2paJtl' )~ NEKRO~OGl I NADESl.;\Nc.: 60 gr, zn WH;rsz mlhmetrowy 11'.3 stronie 4 sz~aIt.) __ .. ,========= Odnoszenie do do u 30 "rasz • _':';> _ _:.r,}.,zynowe .i ~aśl~b,m, po tekscl, ?O zł, Z.m" Jscowe o po proc, Zo!!r"n, o '00 proc, ~ ot, Za termInowy 
'm i1l .. Y .~,:,-7'=~= d.u .. ogłoszell admmlstr. nie odpo~ll.d., Drobne 10 gr, Posz~ki.,,"nie ~r3cy 5 grosz)'. Najmn,ejsze 50 IiIt. 

~ 
R:d,~~;CJa i Ad:nlnl~~r~c. la PIotrkowska 49. 1'1 Godziny przvi~ć ~eda~cji 6 -. 7 l' O&!toszenia kolorowe (mi- ij ' 
~~k,O!iY redt\~cii "-!.-.4. 36 • .43, 31",..44 - - po poł. Rękopisow nlezamówlO' I uimalna wielkość ćwierć I 
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